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gaj ia Chyba dziś w Polsce bardziej popular- 
5 cierpiącej zwłoki sprawy nad naprawą 
kich i waluty. Kwestia ta jest na ustach wszyst- 
irzynaj dy myślący człowiek zdaje sobie, a 
o) iS ci, którzy rządzą i są „odpowiedzialni 
EE A zdawać sobie sprawę powinni, że tak 
wolą jak obecnie, „gSospodarować” bezkarnie nie 
UOA Z powodu anormainych stosunków skar- 
„ YCh i walutowych cierpią przedewszystkiem 
wdzj. broletarjackie: robotnik i urzędnik. Wpra- 
„ja „6 1 burżuazja „narzeka“ też na „brak gotów- 
$ „drożyznę” ale nikt nie jest tak naiwny, by 
Ww sźczerość narzekań naszej paskarji wierzył. 
0» Carm razie, pozornie wygląda tak, że wszy- 
lej ; ak olsce mają dość tej niepewności egzysten- 
| głę aka sprawia taniec marki i dolara, oraz cią- 
li pustki w skarbie państwa, i wszyscy przyję- 
ra _* Największą radością każdą rozumną i szcze- 
pracę w kierunku sanacji położenia. 
Sao calym wrzasku, z jakim zapowiada rządzą- 
lakby ma wielkie reformy skarbowe i walutowe 
to ję Sądzić należało. Ale jak się pokazuje, jest 
ye z wielu biag chjeńskich, jakiemi rzuca się 
gą" A celem ratowania zaszarganej reputacji 
el. 
Tzeçzywistości tylko proletariat powitalby 
na pracę nad uporzadkowanicm skarbu. 
rząd Dosiadaiace, dziś zorganizowane w chienie 
bądź Ac] na wszelkie usiłowania z jakiejkolwiek- 
Strony zdążujące do ratowania państwa pa- 
iechęcią, a nawet gotowe są do sabotażu 
Sh usiłowań fikarbowych, któreby sięgnę- 
mierz. ich wypchanych kieszeni, lub ukrócić za- 
żały ich spekulacyjne, paskarskie interesy. 
ią „„ylEDOpularność sanacji wśród klas posiada- 
„l £ pod znaku chieny. 
Nięę "KA to zresztą ze stanowiska prasy stron- 
rządzących. Chadecki „Głos Narodu“ w je- 
£ artykułów p. t. „Sanacja skarbu a więk- 
łem rządowa“ stwierdzał, że „sanacja jest dzie- 
silp, dnem i niepopularnem”.., „że musi istnieć 
zięło 4 SZOŚĆ sejmowa, któraby odium za całe 
„Wzięła na siebie”. 
chjese 2 tak daleko „zaszły* sprawy „sanacji“ 
d nie iej, żę już mowa o odium za przeprowa- 
HE itn „dzieła, któreby miało stworzyć normal- 
pg unki i uratować Rzeczpospolitą? 
Śl ka y rozsądny człowiek, nie zwarjowany, my* 
którzy, 73 teki rząd, na taką większość sejmową, 
Skarhy ; "Prawde przeprowadziła dzieło reformy 
Braci. ! waluty z korzyścią dla szerokich mas 
Dow CYCh, życia gospodarczego i państwa spaść 
nignz "© błogosławieństwa i sława — a nigdy 
Za WISG 1 złość. 
Sanan S jednak czyim kosztem ma się odbyć ta 
dobyg* £ klas pracujących tu nic nie można wy- 
. ai one tak olbrzymie ofiary, że im 
śchąa a nie zabierać. Ten, kto pracuje, a 
dotnik | urzędnik, za jedną czwartą Wwb 
é płac przedwojennych w złocie, nic 
AĆ nic może, przeciwnie, trzeba mu po- 


w dolarach wyżej parytetu przed- 
nie porosząc przytem prawie żadnych 
korzysi . Dodatkowych, lub Śmicsznie niskie, a 
ań lą jeszcze z pomocy biednego skarbu 
“ Kosztem pogorszenia ogólnych stosun- 
spot zp ych: „Głos Narodu“ te zapewne war- 
odinm z Hteczne ma na myśli, skoro obawia się 

dzieło” uzdrowienia skarbu. Jeżeli zaś 
A é" finansc państwa dro- 


boją y erza „uzdrawiać 
nia jeszcze większego mas pracujących 


keja Ją na jej głowę. l 
zad gonacyjna“ nie bedzie „bolesna“, jeżeli 
OSicrze do tych, którzy dobrze porośli 


| 
 Ubłudna „opozycja“ rządowców 


sadłen. Gdy tłuściuchy paskarskie spadną na wa- 
dze po kilka „funtów* (szterlingów), to im to tyl- 
ko wyjdzie na zdrowie. Gorzej będzie i boleśniej, 
gdy chjena z wynędzniałych robotników i urzędni- 
ków zechce zdzierać skórę... 

To jest najprawodopodobniejsze z całej zapo- 
wiedzi „sanacji“.  Tembardziej, że mamy tego 
DÓW codzienne, ba — co godzinne dowo- 

y. 

Prawdę pisał „Głos Narodu“, że nie czas na 
demagogię, „gdyż demagogią doszliśmy do obec- 
nej mizerji w państwie“. Święta prawda. To je- 
dno się chjenie udało! Nie zdobyła się ona na nic 
więcej. Demagogia to jei specjalność. 

Ale pytamy, kiedy to chadecja skończy z de- 
magogją? Dziwne pytanie. Brak demagogji to 
śmierć chadecji. Otóż, chadecja siedzi w większo- 
Ści rządowej i w rządzie i ciągle narzeka na rząd! 


Należytość pocztowa opłacona ryczartem 


Kraków, czwartek 25 października 1923 > 


APRZOD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Rocznik XXXII 


290.000 


marek miesięcznie 


Zagranicą miesięcznie 500.000 M 
Tygodniowo w Krakowie 55.000 M 


Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86. 
Konto zzekowe 149.975, 


„Jesteśmy z tego rządu niezadowoleni“ — powia- 
da nie po raz pierwszy chadecki organ. Niezado- 
woleni? Dlaczego? Źle robi? Nic nie robi? A 
dlaczegóż chadeczko siedzisz w tym rządzie, sko- 
ro on niedobry? 

Ale demagogia to cały program chadecji: w rzą- 
dzie jest nam dobrze, — myśli sobie chadecja — 
ale wyborcy nie bardzo są zadowoleni z tych 
rządów, więc robią „opozycję“ dla rządu nieszko- 
dliwą, ale dla mnie korzystną. Że biedni „stróże 
katoliccy“ są okpiwani, cóż to szkodzi. Obłuda — 
to stara „cnota“ klerykalizmu. Gdyby chadecja 
była naprawdę samodzielnem stronnictwem, to 
mając z górą czterdziesto-głowy klub sejmowy, 
należący do większości, mogłaby przecież wpły- 
liąć na skład i program rządu. 

Ale chadecja nie jest ani stronnictwem powa- 
żnem (ekspozytura endecji) a temmniej zależy jej 
na interesach proletarjatu i demokracji. Jest stron- 
nictwem dla zwodzenia mas pracujących j my- 
lenia im drogi postępu i wyzwolenia. Cóż dzi- 
wnego, że uprawia demagogję? M. P. 


Strajk maszynistów kolejowych 
w Krakowie 


Kraków, „24. października, 

Straik maszynistów kolejowych węzia krakow- 
skiego trwa nadal i rozszerzył się na parowo- 
zownie w Woli Duchackiej. Prowadzone przez 
cały wczorajszy dzień pertraktacje nie doprowa- 
dziły do skutku. Ruch pociągów, w stosunku do 
poniedziałku uległ dalszemu, znaczmęznu ograni- 
czeniu. Pociąg poranny nie odszedł do Wieliczki, 
ani stamtąd nic nadszedł. Młodzież szkolna mu- 
Ssicła iść pieszo do Bierzanowa, gdzie wsiadła do 
pociągu zdążającego do Krakowa. Do Tarnowa 
odszedł jeden pociąg przed południem i jeden wie- 
czór, podobnie do Zakopanego. Do Nowego Są- 
cza odszedł jeden ociąg przez Stróże. Ruch po- 
ciagów w stronę Piotrowic był bardzo niejedno- 
stajny. Do Warszawy odeszły wszystkie pociągi 
zarówno pospieszne, iak i osobowe normalnie. 
Również nie uległ ograniczeniu ruch pociągów 
popiesznych do Lwowa, z wyjątkiem osobowych, 
mianowicie z ogólnej liczby 5 pociągów odeszły 
tylko dwa, a to o 8 rano i o 11.20 w nocy. Do 


Katowic pociągi odchodziły normalnie. Wszyst- 
kie pociągi z okręgów dyrekcji warszawskiej i 
radomskiej, nieobiętych strajkiem, kursowały nor- 
malnie. Kurjer gdański o godz. 6.40 odszedł, pro- 
wadzony przez maszynistę "wojskowego. Ruch 
pociągów towarowych prawie w zupełności za- 
stanowiony. Przez cały wczorajszy dzień odpra- 
wiono z Krakowa jedyny pociąg z bydłem rzeż- 
nem, przeznaczonem do Warszawy. Wszystkie 
pociągi, jadące szczególnie w stronę Tarnowa, 
Nowego Sącza i Zakopanego były tak przepeł- 
nione, że publiczność gromadziła się nawet na 
platformach i schodkach do wagonów. Dworzec 
przez cały dzień był przepełniony wyjeżdżający- 
mi, a porządek utrzymywało wojsko łącznie z po- 
licią. Pociągi prowadzili instruktorzy parowoza- 
wni. CETT 
O 7 wieczór, jak nas informują z dworca, Sy- 
tuaęja uległa pogorszeniu. Pociągi osobowy i po- 
spieszny do Warszawy prawodopodobnie niego- 
dejdą. NA SE 


Ogólno-kolejowy strajk w Krakowie 


Wczoraj przez kilka godzin wieczornych obra- 
dowało tłumne zgromadzenie kolejarzy z Krakowa 
i Podgórza w Domu robotniczym przy ul. Duna- 
jewskiego 5. Po szeregu przemówień uchwalono 
przystąpić dziś (we środę) do ogólnego strajku 
kolejarzy wszystkich kategoryj na całym obsza- 
rze Krakowa i Podgórza wraz z warsztatami ko- 
lejowymi. W zgromadzeniu wzięli udział kolejarze 
z Szczakowej, Tarnowa itd., którzy zakomuniko- 
wali swym stacjom powyższą uchwałę.) 


a £4 
Strajk w Przemyślu 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
( Przemyśl, 23 października. 
Maszyniści kolejowi przyłączyli się solidarnie 


do strajku. Ruch pociągów na linił Przenryśł-—Chy- 
rów—Sambor zastanowłony. > - 
5 a * . 

Od maszynistów kolejowych w Krakowie ostrzy- 
mujemy następujące pismo: À 

Oszczercze i obłudne wprowadzenie społeczeń- 
stwa w błąd przez redakcje „Gońca* i „Kurier- 
ka“ w numerach z 24 bm., jakoby maszyniści ko- 
lejowi od rządu domagali się stopni płacy V wzgl. 
IV urzędników państwowych, którzy małą uni- 
wersyteckie wykształcenie, publicznie napiętnu- 
jemy. Żądamy tylko minimum egzystencji. Nad- 
mieniamy równocześnie, że utkwi nam wiecznie 
w pamięci ten czyn obłudy redakcyj tych dwóch 
dzienników. a 


Organ policji państwowej propaguje faszyzm 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu') 
Warszawa, 23 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pos. tow. Cza- 
piński wniósł wniosek nagły w sprawie propagan- 
dy faszyzmu w urzędowym organie administracji 
policji państwowej. W uzasadnieniu wykazuje, że 
w tym organie jest wyrazna propaganda faszyzniu, 


dalej że faszystowskie oddziały się organizują i 
zbroją, odbywają zebrania po zakamarkach. Poli- 
cia zamiast temu przeciwdziałać, w urzędowym 
organie staje się twierdzą faszyzmu. Wobec tego 
klub posłów PPS wzywa rząd, aby przeprowadził 
śledztwo, winnych usunął i zapobiegł antykonsty- 
tucyjnej działalności w urzędach państwowych. 


„NAPRZOD” 


Zachwiane dzieło Bismarka 


Dnia 18 stycznia 1871 r. w sali zamku Ludwika 
XIV. w Wersalu proklamowane zostało utworze- 
nie cesarstwa niemieckiego z królewsko-pruską 
rodziną Hohenzollernów jako dziedzicznymi cesa- 
rzami. Proklamacja ta była uwieńczeniem dzieła, 
które Bismark konsekwentnie prowadził po przez 
dwie wojny: w r. 1866 z Austrią i w 1870/741 z 
Francją. W wyniku pierwszej wojny Austcja zo- 
stała wyparta z Niemiec a Habsburgowie utracili 
zajmowane tam od 500 lat stanowisko, w wyniku 
zaś drugiej Bonapartowie utracili troh a Francja 


jako republika zeszła w polityce europejskiej na, 


drugi plan. e 

Dzieło Bismarka zmieniło radykalnie zewnętrz- 
mą postać Niemiec, ale wewnętrzna pozostała uic- 
zmieniona. W ręku króla pruskiego juko cesarza 
Niemiec skupiła się cała władza wojskawa; dla 
parlamentu utworzonego — jedyny to był czyn 
w duchu postępowym — na podstawie powszech= 
nego prawa głosowania pozostała tylko działal- 
mość doradcza, gdyż Bismark w narzuconej kon- 
stytucji zupełnie wykluczył rządy parłamentarne, 
a swem lawirowaniem między prawicą a centrum 
potrafi" zawsze wyrobić sobie większość choćby 
przy pomocy nierzadkiego rozwiązywania parla- 
mentu. 

Nowe państwo z biegiem czasu zagarniało coraz 
więcej dziedzin, stanowiących przywiłej poszcze- 
eólnych państw związkowych. Sprawy wojskowe 
d zagraniczne z góry były domeną cesarstwa z pra- 
(wie zupełnem wykluczeniem ingerencji państw 
wwiązkowych; stopniowo Berlin zagarniał spra- 
wiedliwość, pocztę, zostawiając państwom związ- 
kowym królów i książąt pozbawionych esencjonal- 
mych znamion władzy tj. dysponowania armią i 
utrzymywania stosunków dyplomatycznych z za- 
granicą. Tò ograbianie państw związkowych z wła- 
dzy zaczęło przybierać przyspieszone tempo za 
rządów Wilhelma II. Ten trzeci z rzędu cesarz 
mowych Niemiec miał tak bujny temperament — 
współcześni nazywali to wprost obłąkaniem — że 
przy każdej okazii głosił się nietylko królem prus- 
kim, ale i cesarzem niemieckim „z bożej łaski“, a 
innych panujących, którzy w myśl konstytucji byli 
jego sprzymierzefńicami, zaczął traktować jako 
swych podwładnych. Wszak Wiihelm za jednego 
ze swych pierwszych pobytów w Monachium wpi- 
_ sat do księgi pamiątkowej w ratuszu znamienne 
słowa: sic volo, sic jubeo — regis voluntas supre- 
ma lex est (tak chcę, tak rozkazuję — wola króla 
jest najwyższem prawem)! 

Rządy Wilhełma II zrobiły z dzieła Bismarka 
zupełnie coś innego aniżeli ten wielki polityk za- 
mierzał, Bismark aż do swego upadku (marzec 
1890) prowadził politykę zewnętrzną w kierunku 
utrzymania wielkich Niemiec zapomocą sojuszów. 
W tym celu zawarł w r. 1879 sojusz z Austrią, 
który rozszerzył przez porozumienie się z Wto- 
chami na znane w historji trójprzymierze. Poza tem 
utrzymywał tajny sojusz z Rosią, czyli — iak 
mawiał — miał dwa żelaza w ogniu: jedno z Au- 
strją przeciw Rosji, drugie z Rosją przeciw Anglii. 
Rzecz oczywista, że mimo sojuszów Bismark nie 
zariedbywał i innych sposobów zabezpieczenia 
państwa, a najważniejszym z tych sposobów było 
utrzymanie silnej armji obliczonej na wojnę na 
dwóch frontach: francuskim i rosyjskim. Ten też 
sposób zabezpieczania 'się stął się przyczyną u- 
padku Niemiec. Ich wybujały militaryzm ciążył 


jak zmora nad Europą, zmuszając inne państwa ` 


do zbrojenia się na wyścig, aż zbrojenią te dopro- 
wadziły do katastrofy w sierpniu 1914 r. 
Wojnę Niemcy przegrały. Przegrana ta, acz 
pociągnęła za sobą ciężkie warunki ustalone w trak 
tacie wersalskim, nie powinna była doprowadzić 
Niemiec do obecnego strasznego stanu, gdyby 
umiały ludzi zdolnych i chcących zrozumieć, że 
klęska pociągnęła za sobą pewne konsekwencje. 
Tymczasem stało się inaczej: Niemcy nowe, Niem- 
cy republikańskie pozostały tem, czem były przed 
wojną, z tą zmianą, że zamiast kliki junkierskiei 
rządy objęły kliki wielkich przemysłowców. One 
to sabotowały wykonanie warunków pokojowych, 
aby dochody swe powiększyć kosztem państwa. 
I stało się to, co w tych warunkach stać się miu- 
sialo: kraj tj. olbrzymia większość ludności ubo- 
żał, podczas gdy przemysłowcy się bogacili, Nie 
było pieniędzy na zapłatę odszkodowań, gdyż pie- 
niądze ąłynęły do kas wielkich przemysłowęów, 
z początku pieniądze dobre, potem coraz gorsze. 
Przemysłowcy, których typem jest znany Hugo 
Stinnes, nie zadowolili się jednak robieniem ior- 
tun, lecz sięgnęli i po władzę. Ostatnie przesilę- 
nie wiało na celu wyparcie socjalistów z rządu, 
dąży io do tego, co dyktator bawarski Kahr na- 
zwał „walką narodowo-niemiecką 4 marksizniem*. 
Ata'z ten nie powiódł się; socjaliści zostali w koa- 
licii parlamentarnej i w rządzie, stąd gniew Ba- 


warji i jej prawie zupełne zerwanie z Berlinern, 
Z dwóch stron grozi Niemcom rozkład: od strony 
Bawarji i od strony separatystów  nadreńskich. 
którzy dążą do oderwania Nadrenii od Prus i utwo- 
rzenia z niej — pod protektoratem Francji i Belgiji 
— samodzielnej republiki. Bawarja, która od sa- 
mego początku istnienia zjednoczonych Niemiec 
zaclowała swe separatystyczne tendencje polega- 
iące w zasadzie na różnicy między temperaineu- 
tem południowo-niemieckim a północno-pruskim, 
korzysta z okazji, aby załatwić swe porachunki 
z Berlinem socjągistycznym, wysuwając przede- 
wszystkiem swe Wkżenia separatystyczne na polu 
wujskowem (zaprzysiężenie Reichswehry na wier- 
ność Bawarii). 

Ten objaw rozłamu jest dla całości Niemiec 
groźniejszy, aniżeli separatyzni nadreński, który 
niema żadnego oparcia w masach, a jest dziełem 
kilku ludzi opierających się na poparciu z ze- 


Chjena spotwarza pamięć śp. Narutowicza. 


Chjena nie przebacza tym, których nienawidzi, 
— nawet po Śmierci. Z jakąś typowo semicką, 
wschodnią pasją członkowie owej „chrześcijań- 
skiej“ jedności narodowej napadają na wszystko 
to, co nie wyszło z ich szeregów, co nie nosi na 
sobie ich kainowego piętna, na wszystko, co kapi- 
talizmowi śmie się przeciwstawić w jego obecnym 
pochodzie pod pokrywką „szczytnych * haseł na- 
cjonalistycznych. Prasa chieńska ma metodę zło- 
dzieja, który sam ratując się ucieczką po kradzie- 
ży, woła: „łapajcie złodzieja“! Każdy chieński 
dzienniczek, każda plugawa szmata endecka uwa- 
ża za punkt honoru umieszczać jak naiczęściej fa- 
ryzejskie biadania nad „zepsuciem i brakiem etyki 
prasy lewicowej“. Ba, p. Adam Grzymała-Siedlc- 
cki na łamach „Rzeczypospolitej“ podjął się na- 
wet „udowodnić“, iż lewica i Piłsudski inają... ro- 
syjskie dusze! Zapewne dlatego, że lewica wal- 
czyła nieubłaganie z Rosią i że jej nie przyszła za 
darmo niepodległość, jak p. Kucharskiemu i jego 
cham-merlingowskiej kamaryli. Jakże jednak wy- 
gląda owa „chrześcijańska“ j „narodowa“ etyka 
tych, co lewicy opozycyjnej jej brak wytykają. — 
Oto jeden przykład, który udowodni jasno ogrom 
zepsucia duszy endeckiej. 

Jak wiadomo, po Śmierci prezydenta Gabryijela 
Narutowicza zawiązał się komitet dla uczczenia 
zasług zmarłego, który padł jako symbol demo- 
kracji na posterunku. Już sam skład komitetu wy- 
wołał wściekłe ataki na całą akcję. W skład ko- 
mitetu tego weszli bowiem: Józei Piłsudski, Wła- 
dysław Sikorski, pos. Thugutt, tow. tlołówko, 
mec. Paschalski, Antoni Anusz i wszyscy wybitni 
przedstawiciele demokracji w Polsce (według chje 
nistów — „masonerji“!). W programie jaki ułożył 
komitet, znajduje się i złożenie zwłok pochowane- 
go prezydenta na Wawelu. 

To już wyprowadziło chjenę, a specialnie jej 
sztandarową szmatę „Gazetę Warszawską" z ró- 
wnowagi. W numerze z dnia 3 września br. za- 
mieściła ona artykuł, szkalujący w ordynarny, nie 
godny „chrześcijańskich“ endeków sposób, pamięć 
śp. Narutowicza i poniewierający każdą myśl u- 
czczenia go. 

Komitet wniósł skargę przeciw temu niesłycha- 
nemu dokumentowi nacjonalistycznego rozpasania 
iw dniu 19 bm. odbyła się w tej sprawie rozpra- 
wa przed sędzią pokoju p. Mayzlem, który uznał 
się za niekompetentnego i przekazał sprawę sądo" 
wi okręgowemu. 

Dało to „Gazecie Warszawskiej* natchnienie do 
spłodzenia nowego kłamstwa, iż sprawa została 
umorzoną i do nowego bluźnięcia Śliną na pamięć 
zamordowanego prezydenta Narutowicza i człon- 
ków komitetu. 

Mianowicie w numerze 287 z 20 października 
jakiś p. „Cor“ umieścił artykuł p. t.: „Między Wa- 
welem a sądem pokoju“, będący najświeższym do- 
kumentem „etyki“ klerykalno-obszarniczo-kapita- 
listycznej. Jest to, można śmiało powiedzieć, no- 
wy dokument hańby endeckiej! - 

Więc najpierw po atakach na komitet, robienie 
ze Śp. Narutowicza — masona» a z komitetu loży 
masońskiej: i - i 

„Ci ludzie mają jakiś wobec niego ohowią- 
4ck, alę zapominają, że Bie przez naród z nim 
byli związani, a więc, że narodu (?) tak łatwo 
w plany swoje/ nie zaangażują. Narutowicz 
musiał zajmować w ich kołach wybitnę sta- 
nowisko, skoro go, obywatela szwauicarskie- 
go, znaleziono, sprowadzono do Polski, dano 
inu udział w rządach, a wreszcie wysunięto 
na stanowisko prezydenta“. 
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—wnatrz. Wprawdzie Francja kilkakrotnie oficjal 
zaprzeczyła, jakoby popierała separatystów, 8 


l 
dy 


nakowoż nie ulega watpliwości, że Dorten i Sme% 
działają conajmniej w myśl intencji Paryża. SP | 
wa komplikuje się jeszcze przez to, że Ang% 
w myśl kilkakrotnego oświadczenia miarodaji jes 
czynników niechętnie widzi tę robotę nadreńsia 
gdyż jej zdaniem całość Niemiec jest konieczną * 
dania im możności odbudowy i spłacania repa:% 
cji. e 
Cały świat z silnem zainteresowaniem spo% f 
ua rozgrywające się w Niemczech wypadki, któ 
muszą wywrzeć olbrzymi wpływ na stosunki 6% | 
ropejskie. Rozkład państwa 60-miljonowego, 2 | 
zanego tyłu i silnymi węzłami z całym ruchem H | 
spodarczym Europy, nie mógłby pozostać HS 
wpływu na ukształtowanie się stosunków szcze8”, 
nie w krajach sąsiednich, które — wiadoma A 
rzecz — są uieświetne. Dzieło Bismarka, KW) 
swem powstaniem tak bardzo zaciążyło nad 105, 
mi Europy, może pod swymi gruwami pon 
nietylko siebie, ale i innych pociągnąć w PHE 
paść. ij.. | 


| 
| 
| 


„A F 
dzie“ mają wobec niego obowiązek. Obowie, 
mają, p. Cor, oddania hołdu zasłudze i pośwk 
niu, obowiązek mają jako obywatele uczcić 0% 
watela, który padł dlatego, że był „zaporą“ I" 
wadą“ dla chieny do siągnięcia po władzę i A 
wadzenia kraju tam, gdzie dziś dzięki niej S10 * 4 
duje, obowiązek wreszcie okazania Świat it 
należy Polaków utożsamiać z tą grupą, Z są 
dzień dziś topniejąca, która nosiła kwiaty na 5, 
mordercy, która otaczała go nimbem męcze" mi 
Prezydent Narutowicz zajmował w kołach Hy 
ludzi jedno wysokie stanowisko — stanowisko 5 
czciwego człowieka, których chjena nie me: „ 
trzecie, humorystycznein jest ze strony chjenY wy 
zywanie siebie „narodem“. Możliwe, że tak a 9 
za czasów wyborów zeszłorocznych. Lecz d2 4 
dziś naród przeklina ósemkę i jej rządy, czul” 
chjena jest zmorą, która zanięcza Polskę. y 

P. „Cor* w dalszym ciągu swego artykuł ws 
ciąga z arsenału endeckich frazesów drugi 7% 
— religijność! 

„Powtóre trzeba mieć wzgląd na Wi 
religijne narodu. Skoro się wie, że ta 10 
ka do zasady życia poddiosła bezwym% 
wość, to nie można dla niej po śmierci yw 
uować świątyniami katolickiemi, grające 10% 
pewnych wypadkach rolę panteonów 1% f 
wych“. r- 

Prezydent Narutowicz zaprzeczył, jak to 
scy pamiętają, endeckim płotkom o swej 
znaniowości, przed Śmiercią odebrał od 09%" 
na miejscu zbrodni księdza absolucję, przed MLS 
cią odebrał błogosławieństwo z rąk kardynd pe 
kowskiego, — mimo to wstrętna bajka o jeng ol 
wyznaniowości jest dalej kolportowana. O gael ' 
przy swojej „bezwyznaniowości* był bar® yy 
tycznym, niż chjeniści, skoro bezpośrednio Po jst j 

wi: 


borze wyraził się, że nie pamięta już, kto m 
kto przeciw niemu głosował. Co do „dySP 
nia świątyniami katolickiemi*, to wszak ŚP: o gwe 
towicz jest obecnie pochowany w katedrę tył 
Jana w Warszawie — ów więc argument ranek 
ko obliczony na nieświadomość chjenek P | 
szego chowu. proch 
Dalej wszak na Wawelu spoczywają też 
Kazimierza Wielkiego, który za stosunek Z 
ką był pod klątwą krakowskiego biskupa 


z 


ty, a który ks. Baryczkę, gdy mu wiad 
klątwie przyniósł, do Wisły w worku WE 
zał. Na Wawelu spoczywa Mickiewicz» 
trzy dzieła z okresu towiańszczyzny sa- Dia i 
sie kościelnym. który redagował socjal 
wTrybunę ludów“. I ten więc argument P snte 
jest Śmiesznie małym, a to, że Wawel jest p pa” 
nem narodowym, nie równa się temu, by Yi 0 
teonem chieńskim. , a SP 

Dalej autor artykułu nazywa akcję UCZO# je py” 
Narutowicza prowokacją. Zapytujemy, CZY 5g Nie" 
ło prowokacją odprawianie nabożeństw pil 


Coes 
wiadomskiego, czy nie było nia nyday a pro” 
broszur i lirycznych poematów, CZY nie zdro 
wokaącią podnoszenie zwykłego tuziakow nar 
dniarza politycznego do godności bobat®" póre. 
dowego? Była to prowokacia wobec eslis wobe? 
go sobię chjeną na sztandarze wywi , y 
narodu į Świata! sy WA 

Porównajmy jęszcze stanowisko le wicY ano. l 
gloryfikacji Niewiadomskiego £ gli mej Gaci” 
skiem prawicy, gdy chodzi o zwykłe © wądoń 
nienie ofierze mordu, Nle szkalowan® pist 
sklego, ule zapełniano nim szpał że po 
przestano jedynie na stwłerdze 


straszną dla Poiski w skutkach zbrodnię, 
„musi ponieść karę. Wogóle starano się o 
ać mniej, niż on sam swymi „maniiestami* 
i Bla, niż pozwalała gloryiikatorska ro- 
Eh iska, I co tu mówić o „etyce“, co tu za- 

f rak etyki, nie majac jej samemu za grosz. 
m os potrafi wydać sąd o tych, którzy 
! Dlerwszą kartę historii niepodległości Pol- 

> ab niewinną i pierwsi uczynili rewolwer 
ję] tm politycznym. Sąd ten będzie bez- 
dym i surowym. Ordo. 


Endeckie H K T 


Wiadomo, cudecja poczytywałą za szcze- 
Í Ozdobę swoich list sejmowych į senackich 
tian a gen. Hallera, oraz dwóch Wojciechów: 
t> tego i Trampczyńskiego. 
Mz. CZPospolita* przez dłuższy czas drukowała 
Wise |ydorami na pierwszej stronie te trzy na- 
sy _Wielkiemi literami — i usumęła dopiero 
nę Teklamę po zwróceniu jej „Uwagi, iż ogro- 
n WAŁU litery tych nazwisk składają się 
kaj, s K. T. czyli są te same, jak twórców ha- 
| „ruskiej. 
| | wymienieni kandydaci figurowali na ca- 


tólną 


nężów opatrznościowych. 

„M, jak p. Korfanty stał się mężem opatrz- 
„Wym, ale nie fatwowiernych swoich wy- 
w, lecz.. baronów węglowych, pisaliśmy 
& podając o nin wciąż nowe szczegóły. 
"RZ chcemy podać głos starannie redagowa- 
Bisma tódzkiego o drugim wybrańicu ósem- 
n — sen. Halłerze (posłami bowiem więcej 
tSuje się opinia publiczna, niż Senatem). 

| Dowodu zrzeczenia się przezeń mandatu przy- 
lą lódzki „Głos Polski“, iż z nazwiska gen. 
| Ta czyniła ósemka dla łatwowiernycii szcze- 
atrakcję swoich list i pod fałdami jego pła- 
łatwo już przemycała całą ciżbę micrnot. 
sko jego wloklo za sobą cały pociąg wy- 
EY ósemki... 

„Atyło się w tem jednak — pisze — ogromne 
pęctozumienie, Cokolwiek można powiedzieć o 
asowcj działalności gen. Hellera, faktem jest, 
dziedzinie politycznej nie ma on nic do po- 
tenia i jeżeli do niej wkracza, nie może się 
ŚĆ Dez suilerów. 

a (Sendy Hallera szerzyła endecja od pierw- 
miesięcy niepodległej Polski — on miał być 
"u który wróci i „zrobi porządek. Z jego na- 
ISkiem łączy się przeważnie wieść o dykta- 


W tych kołach, które oddawały się tym roje- 


sat Się czynikiem popularności, gdyż istniały 
atki l tysiace takich, którzy spodziewali się zo- 


y Slfleraimni owego dyktatora i za jego plecami 
Ywierać wpływ na rządy. 


"ILLY WOJNICZ 


„Przyjaźń przerwana 


| f 
„Rene rzucił okiem na czysty profil, pochylony 
Ma nasionami, dziwiąc się w duchu, jak Steger 
e przyjąć męczącą i niezapłaconą usługę od 
dwieka obcego, a najwłdoczniej bardziej zmę- 
lego od niego. Lortigue innego doznał wraże- 
Przez chwilę przyglądał się zręcznym palcom 
pa SZA, poczem zauważył: — Ma pan zgrabne 
pre panie Rivarez. Czy nie mógłby mi pan do- 
ję dzić do porządku tych drobniutkich stonóg, 
i pm ciągle odpadaią nóżki? 
tonem, który w Renem budził chętkę zwalenia 
M4 kark, mówił dalej: — Rozumic się, że nie 
“albym pana wyzyskiwać; jeśliby jednak pan 
ial powiększyć swą pensję przez... 
lvarez rzucił mu stalowy błysk błękitnych 
odparł” uprzejmym, trochę sztucznym śmiechem, 
niu Och, doprawdy panic Lortigtie, nawet dro- 
ne. chua stonoga może coś dać swemu bliźniemu 
ma PSCJalncj zapłaty, bodaj parę nóżek zbytecz- 
- Proszę imi przynieść swe zbiory, a zoba- 
$ CO Się da zrobić, 
CH ene Spotkał się z oczyma Marchanda i odwró- 
Zlec We, gwałtownie się rumieniąc. A Lortigue, 
4 odpowiedział: — Och, oczywiście, jak 


hos 
"DZ 


Dap s 


' cządłuzo, potrzebując chętnych rąk, ten i ów 
wdy Ował dlań jakieś zajęcie. — Wstyd dopra- 
» Radużywać tak pańskiej dobroci, ale pan to 


E” sana ignorancja niedosztege dyktatora sta- 4 


NAPRZÓD” 


Wszystkie te nadzieje i oczekiwania pozostały 
w sferze marzeń i plotek, ale legenda Hallera, jako 
męża przyszłości, pozostala w szerokim słumie. 
Wiedziano, że wypłynął on podczas wojny na 
wielką widownię, oglądano go w kinematogra- 
fach z Fochem i Petain'em — reszty dokonała 
agitacja endecka, która wzięła w swe ręce na- 
zwisko i osobę generała. 

Jej menerzy zdawali sobie sprawę z właściwo- 
ści swego tłumu; wiedzieli, że brak tam ludzi, 
którzy zapytają, iakie są polityczne kwalifikacje 
Hallera, gdzież jakieś ślady jego własnych, po- 
glądów i dążeń, któreby stanowiły dla niego re- 
komendację na męża stanu. Wszak do sejmu wcho- 
dzi się po to, aby zajmować się sprawami pań- 
stwoeweini, sprawami polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrznej. Postawienie na czele: listy nazwiska 
Hallera, którego ignorancja w tych przedmiotach, 
była powszechnie znana, było wprost naigrawa- 
niem się z wyborców. 

W sejmie gen. Haller był niczem, a podczas 
kampanii wyborczej — figurantem dla magnety- 
zowania bezkrytycznej masy. Gdyby w tei o- 
statniej znalazło się trochę pamięci i logiki, cała 
impreza wyborcza z Hallerem musiałaby się jej 
dzisiaj wydać ordynarnem oszustwem ze strony 
Chieny, stwierdzonem i przypieczętowanem obec- 
vą rezygnacja podróżującego generała”. 

Tak jest: prysła legenda, dotycząca Swiazd en- 
deckich; co więcej w niwecz poszły bezwstydne, 
demagogiczne obietnice, iż tryumf ósemki oznacza 
natychmiastowe, cudowne potanienie wszystkich 
artykułów — straciła wiele arcywiele chiena na 
tym podwójnym khumbugu: dziś iej listy wygla- 
dałyby bardzo mizernie, ale przecież zaślenienie 
ludzkie jest tak wielkie, że agitatorom clieny u- 
daje się utrzymywać przy niej szczątki wielbi- 
cieli, że oprócz tych agitatorów i oprócz ludzi, 
którzy karjerę swoią zawdzieczają ósemce, po- 
siada ona jeszcze... niedobitków-wyznawców. 


UWAGI 


„li. Kurjerek* a p. Michalski 


Od kilku dni „Kurjerek* forsuje gwałtownie kan 
dydaturę p. Michalskiego na ministra skarbu. To 
naturalnie „Kurierkowi* wolno, a nawet jest „za- 
sługą“, że jako organ stronnictwa rządowego zwal 
cza ten rzad w osobie jego ministra skarbu, p. Ku- 
charskiego. Jednakowoż ,„Kurierek* swoją walkę 
za p. Michalskim prowadzi sposobem — kurierko- 
wym, co osłabia „powagę“ jego wywodów i zale- 
cań. Przed kilku dniami „Kurjierek* ogłosił wy- 
wiad z p. Michalskim, który podał swe tezy na 
sanacię skarbu. Wywiad ten „Kurjerek“ zaopa- 
trzył uwagami w swoim stylu i robił sensację. Co 
się jednak okazuje? Oto p. Michalski ogłasza w 
pismach (donosi o tem „Goniec“. z Warszawy) 
warszawskich, że żadnej rozmowy na temat. po- 
ruszony w „Kurjerku”, z nikim nie prowadził, że 
nikogo do ogłaszania jego zapatrywań nie upowa- 
żnił, że o tej sprawie wogóle mówił przed kilku 


robi tak zręcznie — mawiali, a Rivarez mając 
mnóstwo własnej roboty wyznaczonej mu przez 
pułkownika, zawsze jednak zdołał znaleźć czas 
ną wyręczanie drugich. Po dwóch miesiącach nie 
było w całej drużynie ani jednego człowieka — 
z wyjątkiem Marchanda i Renego — któryby 
w ten lub ów sposób nie wykorzystał był jego 
wyrażncj chęci przypodobania się każdemu; zy- 
skiwał też sympatje. Nawet dwaj młodzi oficerzy, 
początkowo wściekli, że pułkownik narzuca im to- 
warzystwo „nieokreślonego włóczęgi“, rychło się 
pogodzili z obecnością towarzysza miłego i dow- 
cipnego, chętnie pozwalającego się wyzyskiwać 
i zachowującego dobry humor wśród uciążliwości 
i trudów wszelakich. A jednak straszno było pa- 


„trzeć na tę drapieżną czuiność i trawiące skupie- 


nie-jego tajemniczych, nigdy się nie uśmiechają- 
cych oczu. 

Ustawicznie czatował na sposobność okazania: 
się niczbednym, Świadczenia każdemu drobnych 
przysług — przyczem miał minę człowieka zbyt 
pochłoniętego swą pracą, by zważać na drobnost- 
ki; puszczał też mimochodem rozmaite uchybienia 
i małoduszną niesprawiedliwość; równocześnie ob- 
serwował bacznie słabostki i braki drugich, odpo- 
wiednie wobec nich zajmując stanowisko. A jed- 
nak mimo całej układności miał w sobie coś, po- 
wstrzymującego nawet Stegera od zbytniej pou- 
fałości, i nawet Lortiguea od powtórnego popeł- 
niania błędu. . 

Wobec Renego zachowywał się poważnie, 
ż uprzejmą rezerwą; nie miał widocznie ochoty 
uarażać się na ponowną odprawę. Rene ze swej 
strony pozostał chłodnym i szorstkim, co dnia i co- 


miesiącami w nieobowiązujący sposób i że — co 
jest dosadną odpowiedzią „Kurierkowi* — pisze 
p. Michalski: „zapiski z powyższych rozmów zo- 
stały przez autora powyższego artykułu częścio- 
wo dowolnie zmienione, częściowo skreślone, ca- 
łość zaś ogłoszona została nietylko beż moiej zgo- 
dy, ale nawet bez mojej wiedzy“. 

, Wobec tego wyjaśnienia nie będziemy odpowia- 
dali na polemikę „Kurjerka* z „Naprzodem'* na te- 
mat rozmowy z p. Michalskim, rozmowy, której 
nie było i która — z powołaniem się na kilka mie- 
sięcy wstecz — nie oddawała wiernie tego, co p. 
Michalski wtedy powiedział. 

a a L f A LI a 
Już jest wyjaśnienie 

Wczorajszy „Głos Narodu“ przedrukował z 
warszawskich pism chjeńskich „straszny“ doku- 
ment, mianowicie poufna odezwę Związku zawo- 
dowego kolejarzy, podpisaną przez tow. posła Ku- 
ryłowicza, która brzmi: 

„Do Zarządów okręgowych ZZK. Z polecenia 
kol. Kuryłowicza poleca się niezwłocznie nade- 
słać spis obecnych członków zarządu ZZK, god- 
nych zaufania, oraz zdolnych do zajęcia stanowisk 
administracyjnych z wykazem fachu i wykształ- 
cenia“. 

Organ chadecki ogromnie jest przestraszony, 
czy pod tą „pouĵîną“ odezwą nie kryje się niebez- 
pieczeństwo dla państwa naprzykład przez dąże- 
nie do utworzenia rządu polskiej republiki sowie- 
ckiej — nie mniej i nie więcej. Gdyby „Głos Na- 
rodu“ czytał „Robotnika“ tak pilnie, jak naprzy- 
kład „Dwugroszówkę*, byłby tam znalazł odpo- 
wiedź, że powyższa „poufna“ odezwa jest zwy” 
czajnem fałszerstwem, że ani Związek kolejarzy, 
ani poseł Kuryłowicz takicj odezwy nie wydali, 
że wszystkie na tej odczwie oparte wywody są 
wobec tegowiercalne, ileże odezwa jest czyimś 
tworem, nie mającym nic wspólnego z walką ko- 
lejarzy o lepszy byt. 

Gdyby „Głos Narodu* był to wyjaśnienie prze- 
czytał w sobotę, nie byłby miał powodu do obu- 
rzenia w poniedziałek... 


Prof. Ghrzanowski gromi rząd 
chjeński w chieńskim dzienniku 


Prof. Ignacy Chrzanowski czasem drwi sobie z 
redakcji „Rzeczypospolitej“, w której — jak wia- 
domo — przytacza myśli polityczne, zaczerpnięte 
z różnych głośnych utworów, o ile one wiążą się 
z aktualnością, 

W Nrze 287 podaje w tej rubryce: 

Biada temu narodowi, któryby nie znalaz! 
siły ani w męstwie swych obywatelów, ani w 
rozumie swych ministrów. Hugo Kołłątaj 

Listy Anonima. 

W dobie, kiedy ministrowie z kombinacji Pia- 
sto-chieńskicj wyłonieni, mają już... ustaloną swo- 
ją reputację, prof. Chrzanowski wofa im nad u- 
chem: „Biada narodowi..." 

„Rzeczpospolita“ może się tylko tem pocieszać, 
że jej czytelnicy przyzwyczajeni są do tego, iż 
nazwa: Anonim oznacza Żyda; gotowi uważać, be 
pi. Chrzanowski przytacza ów cytat jako prze- 
strogę przeciw intrydze żydowskiej... 


raz dobitniei powtarzając sobie w duszy, że spra- 
wy tłómacza nic powinńy..go obchodzić, 

— Martel — pew:iego wieczora odezwał się 
Loriigue, siedząc obok niego przy*P$nisku ODOZO- 
wem — pułkownik powiedział, że ma Zamiar Za- 
trzymać się tu przez dzień lub dwa, by, dzie 
mogli wypocząć. Może byśmy się przejechan ii: - 
tro do stacji misyjnej; trochę się nam już przeja- 
dły te pieczone małpy i smążone papugi ustawi- 
cznie. Brr! Niedobrze mi się Zrobiło wczoraj, kie- 
dy te bestje mieszańcy w kawały rozerwali żywą 
małpę. U księży zjemy raz przynajmniej uczciwy 
obiad. Doktor nie chce się przyłączyć; powiada, 
że ma zawiele roboty. 

— Ja również — rzekł Rene. — Muszę sie % 
brać trochę do mapy, a zbiory geologiczne „+... 
się domagają uporządkowania. Zostanę w obuz., 
z doktorem. re, 

— Ale czemu pan nie daje tei roboty Rivarezo- 
wi? On w tych rzeczach niezrównany, s 

— Dlaczegóż miałby on robić za mnie? Nie za- 
angażowano go przecież do sortowania zbiorów. 

— Ale poto jest tutaj, by wszystkim był uży- 
teczny. -Ž tå 

— Jakto ładnie z jego slrony! — mruknał Mar- 
chand, pykając swą nieodłączną czarną iajkę. 

— Nie przypominam sobie, by o tem była m 
w kontrakcie — sucho odparł Rene. l 

— Och, zaraz kontrakt! Gdy się kogoś wzi 
nawpół z litości... 8, 

Marchand warknął. — To się jest litościwym, 
hę? I dostarcza się roboty zadarmo. 


(Dalszy, ciąg nastąpi). 


„NAP” 


Przeciw prześladowaniu Związków robotniczych 


Protest Komisji Centralnej Związków zawodowych 


Stosownie do polecenia płenarnego. po- 
siedzenia Komisji Centralnei w dniu 18 
bm. udała się delegacja do p. ministra 
Kiernika i złożyła mu w sprawie represji 
następujący memoriał: 

„W ostatnim tygodniu policja państwowa w 
Warszawie zarządziła opięczętowanie 7 związków 
zawodowych, a mianowicie: zw. pracowników 
handlowych i biurowych, oddziału zw. zaw. ro- 
botników przem. skórzanego, oddział zw. zaw. 
robotn. przem. tytuniowego, oddz. zw. zaw. To- 
botników przemysłu papierniczego, oddz. zw. zaw, 
robotn. przem. piekarskiego, oddz. zw. zaw. drze- 
wnego, oddz. zw. zaw. robotn. przem. włókniste- 
go oraz oddz. zw. zaw. robotn. przem. metalo- 
wego. 

Zarządzenie to dokonane zostało bez podania 
motywów i bez ustalenia jakiejkolwiek winy ze 
strony związków, przyczem policja obstawiła lo- 
kale wymienionych związków, pozbawiając je 
w ten sposób możności wykonywania swej dzia- 
łalności. . 

Przeciwko postępowaniu temu Centralna Komi- 
sia Związków Zawodowych wnosi jak najbardziej 
stanowczy protest, uważając to zarządzenie za 
bezprawne pogwałcenie wolności stowarzyszania 
się. Zarządzenie powyższe jest tembardziej 8ro- 
Źne, że w zestawieniu z poprzednim w tej mierze 
postępowaniem władz, każe przypuszczać o ist- 
nieniu systemu, który godzi wprost w wolność 
stowarzyszania się, zagwarantowaną i Konstytu- 
cią i Dekretem o pracowniczych związkach za- 
wodowych. 

Wprawdzie policja, po zamknięciu lokalów zwią- 
zkowych i zawieszeniu w ten sposób działalno= 
ści związków, do czego w myśl Dekretu ma pra- 
wo wyłącznie sąd okręgowy, oddaje sprawy do 
rozstrzenięcia sądów, te jednak bez przeprowa- 
dzenia rozprawy, bez ustalenia winy danego zwią- 
zku orzekają w postępowaniu administracyjnem 
o zamknięciu związków. A przecież art. 14 De- 
kretu mówi wyraźnie, że sąd okręgowy orzekać 
możę o karze na „winowajców* tylko w razie 
skierowania działalności związków do działań sta- 
nowiących przestępstwo lub wykroczenie, i jako 
jedną z form tych kar przewiduje rozwiązanie 
związku. 

Dlevv iesteśmy od tego, by dla jakiegokolwiek 
awiązń: zuwodowego domagać się bezkarności, 
zdy ten skieruje swą działalność do czynów prze- 
stępczych, domagać się jednak musimy, by ta 
j*ze-tępcza działalność została przez sąd usta- 
lona i by kara za jaką powołany Dekret uważa 

»iązanic nakładana była tylko na winowaj- 

| -ekanie zaś o czyjejś winie. bez sądu i bez 
jawncj rozprawy, uważąć musimy za nadużycie, 
godzące wprost w istnienie. wszystkich związków 
zawodowych, robiąc je zależnemi od dobrej woli 
władz. z 

W postępowaniu powyższem, qdyaduje się, że 
chodzi głównie o odebranie tokafi związkom, by w 


_ ten sposób pozbawić je możności wykonywania 


działalności, choćby _W „jej nie kryły się żadne 


| znamiona. przestęp; zości, 


Policia państwowa bowiem uatyclimiast po za- 
ZEMU związku, nie bacząc na przepisy statu- 
sowe, Które mówią co się ma stać 4 majątkiem 
(0 1ązanych związków, bezprawnie rcekwiruje 
iokale | zabiera cały ich maiątek. 

w myśl obowiązujących związki statutów, za- 
twierdoznych przez Ministerstwo Pracy, oddział 
związku jest częścią związku centralnego i mają- 
tek oddziału a zatem i jego lokal są własnością 
centrali, Z chwilą więc rozwiązania oddziału bez 

"równoczesnego rozwiązania centrali majątki win- 
Klar przechodzić w myśl statutu do zarządu zwią- 
lam centralnego. Podobnie w razie rozwiązania 
cyrzez władze związku centralnego, statut prze- 
J widuje, że cały jego majątek, a zatem i lokal prze- 
chodzą w ręce osób fizycznych w statucie wyniie- 
— nionych, które administrują nim aż do czasu po- 
wstania związku o podobnych tendencjach co roz- 


Ami w jednym ani w drugim wypadku władze 


} wiązany. 


tych przepisów statutowych nie przestrzegają, 
lecz samowolnie zabieraja majątek związków, ja- 
iemi są bezsprzecznie lokale i ruchomości. 

_ Wobec tego wszystkiego prosimy, by na przy- 
szłość majątek rozwiązanego związku wraz z je- 
go lokalem, władze administracyjne odawały w 
myśl wskazówek, wyrażonych w odnośnym sta- 
tucie ałbo zarządom centralnym albc osobom po- 
wołanym do administrowania majątkiem: craz do 
nagamy się by w każdym wypadku przestęp- 


czości ze strony związku nastąpiło ustalenie wi- 
ny przez sąd i zawyrokowanie na jakiej rozpra- 
wie“, 

* s + 

P. Kiernik oświadczył w odpowiedzi, że stoi 
niewzruszenie na stanowisku prawnem i daleki 
jest od bezprawnych zarządzeń. Uważa, iż w ka- 
żdym konkretnym wypadku należy ustalić winę; 
o ile takowa nie zostanie stwierdzona zarządze- 
nig niesłuszne winno być niezwłocznie cofnięte. 

. Kieruik uważa za winę, którą należy karać — 
odbywanie nielegalaych zebrań, 
nielegalnej literatury itp. 

Nadto p. minister obiecał zapoznać się ze spra- 
wami zamkniętych vrganizacyj i nazajutrz dać od- 
powiedź w tej sprawie. 

W dniu 19 bm. przewodniczącemu K. C. tow. 
Kwapińskiemu p. Kieriiik oświadczył, że ma in- 
formację, iż w lokalach zamkniętych organizacji 
zawod. znaleziono dowody działalności komunisty- 
cznej. Tow. Kwapiński w odpowiedzi stwierdził, 
że Komisji Centralnej nic o tego rodzaju działal- 
ności zamkniętych związków nie wiadomo, i wska- 
zał, że są wśród zamkniętych związków takie, 
jak zw. handlowców, które liczą 67 lat istnienia 
i pracy zawodowej. Wobec tego p. Kiernik obie- 
cał raz jeszcze z tą sprawą się zapoznać. 

Pozatem tow. Kwapiński poruszył sprawę are- 
sztów w fabryce „Azot“ w Małopolsce i w fabry- 
ce metalowej w Ostrowiu w Poznańskiem. I te 
sprawy p. Kiernik przyobiecał zbadać i zarzą- 
dzić wypuszczenie aresztowanych, o ile nie znaj- 
dzie cech przestępstwa. 


LIEATRU 


Opera: „DEMON“, opera Rubinsteina. 

I znowu recenzję należy nawiązać do zapytania: 
„Co będzie z naszą operą?“ Nie jest tajemnicą, 
że byt teatru przy ul. Rajskiej jest zagrożony. 
Utrzymuję nadal zapamiętale, że teatr ten jest do 
uratowania. Ale, aby sanację tego teatru przepro- 
wadzić, należy: 1) ugruntować zakres działania 
artystycznego, 2) ufundować podstawy ekonomicz- 
ne. A że obie te czynności zawisłe są od siebie, 
taz jeszcze nawołuję zainteresowanych, czyby nie 
pomyśleli o sposobie ratunku zagrożonej instytu- 
Cll 

A sposoby ratunku? Albo: 1) Samoistny plan 
sanacyjny. Albo, jeśli taki nie istnieje: 2) Zapro- 
szenie do wspólnego stołu narad tych, którym los 
opery krakowskiej leży na sercu. 

Obowiazniem moim złożyć sprawozdanie z pre- 
nijery, Lvoviązkiem też jest nie wymagać tego, 
eaegoby nalcze4o wymagać od teatru operowego 
zachudnio-curopejskiego, bo przecież „powinienem 
wiedzieć w jakich warunkach opera nasza pracu- 
ie". A zatem?! zapytaćby należało, czy zarząd 
naszej opery ma jakiś plan repertuarowy? Dlacze- 
go po premierze „Ostatniego walca“ premjera 
„Demona“? Trudno dopatrzeć się w tem zesta- 
wieniu jakiejś myśli repertuarowej, jakiegoś planu. 
Zapewne istnieją teatry „bez planu“, ale te zato 
posiadają takie środki, o jakich nasza opera nie 
może marzyć, a brak tychże powinna nasza opera, 
jeśli chce liczyć na powodzenie, nadrabiać planem 
działalności artystyęznej. 

A zatem „Demon“ Antoniego Rubinsteina (1829— 
1894), kompozytora, a przedewszystkiem Sławne- 
go pianisty-wirtuoza, nosi cechy jega twórczości 
(epigon romantyzmu). Nieubłagany czas przekre- 
Ślił twórczość Rubinsteina, pozostawiając do dziś 
dnia pieśni, pisane da tekstów niemieckich i ro- 
syjskich. „Demon“, zjawił się w Krakowie o trzy- 
dzieści co najmniej lat za późno, aby był intere- 
sujący. 

Dramatycznie i muzycznie jest „Demon* popro- 
stu nudny. Jeśli idzie o zainteresowanie publiczno- 
ści dzisiejszej „Demonem”, to może to uczynić ten 
teatr, który rozporządza zapadniami, flugami, sło- 
wem aparatem technicznym, który pozwoli na „la- 
tanie w powietrzu“ demonowi, aniołowi i inaym 
„dobrym i złym duchom”. A że teatr przy ul. Rai- 
skiej aparatu technicznego nie posiada, a opera 
Rubinsteina ant dramatycznie, ani muzycznie nie 
posiada walorów, któreby braki techniczne naszej 
sceny operowej wynagrodziły, należało zrezygno- 
wać z realizacji „Demona“. 

Pozatem odbyło się wszystko tak: muzycznie, 
jak i reżysersko nad podziw składnie i gustownie, 
co nualży zapisać na rachunek dyr. Walewskiego i 
reżysera p. Krugłowskiego, który kreował tytu- 
łową postać. Artyści: pp. Jakubowska-Tamara, 


kolportowanie 


Mazanek (książę Gudal), Różański (bardzo 0% 
głosowo i w charakterze), książę Synodal-Piet 
spełnili swe zadanie bez zarzutu. l 

Raz jeszcz podnieść należy staranność 0 
dyrekcji w wystawianiu oper i operetek, sta 
ność, której teatr ten zapewne nie pamięta: | 
Bol. Raczyńsk: 


HUMOR I SATYRA 


ZMORY I SEN 
Leczą kraj... Słychać: sanacja, sanacja! 
A tu na miast pohybel wre kmieca rabacja, 
Na czele niema żagwi, — ale jest lex Pluta: ta! 
"Tam zaś inni drą skórę... Franki — to walka: 

Biorą je, jako prawo, cukrowe barony: 

Już przeliczają krocie na miljonyę 

Już urastają miljardy, biljony... 

Wiele, wiele? 

Wnet tryljonowe usłyszymy trele! 
Nastał wiek złoty paskarstwa rycerzy: „q 
Przez głód mas — w cwał fortuna ich DieżY* 4 


| 


. 
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Śni mi się jakby dawna cyrkowa arēna.. 
Zasiedli w szkarłatach: Piast į Chjena 
Władne Imperatory! 
Okala ich pochlebców świta... 

Stąpają już gladjatory. 
Grunt pod stopami gladjatorów zgrzyta! „| 
— „Morituri“... Ich los w Cezarowej dłotl: 
Dziś bez łask! Jutro gorsze! — głos PA. 

i 
Zbudziły mnie — choć śnione były — te aa, 
I Cezar wierzchosławny... gladjatorów S% ZY 
Więc tylko: jutro gorsze! — te twarde WYJ. 
Były jawą... Snu przędziwem zaś — obrisi. 


BEART 4-2 
Z SALI SĄDOWEJ 


9 Kraków, 24 paźdźin 
HANDEL ŁAŃCUSZKOWY SARDYNKA p 


Swojego czasu głośną była sprawa W 
wa Klimczaka, kupca, który za handel 14 ga 
wy sardynkami z Puzappu, skazany zosta! $ sal 
tys. mk. grzywny. Sąd krakowski wówczą? finok. 
Klimczaka za przekroczenie wykupna S$ gaby!? 
Wczoraj na skutek odwołania od wyroku przed 
Się rozprawa ponowna przeciw Klimczakow „ w 
irybunałem apelacyjnym w sądzie okr. £ wo- 


— 
— 
R 


Krakowie. Po przesłuchaniu świadków ! 5 try“ 
dach prokuratora, oraz obrońcy oskarżoue: zbr0* 
bunał apelacyjny uznał Klimczaka winny 6 mies 
dni handlu łańcuszkowego i skazał go PE, af na“ 


sięcy ciężkiego więzienia, przyczem zarz%. zak 
tyclimiastowe aresztowanie skazanego. KA oglo- 
przeczuwając fatalny koniec rozprawy, P12% prze“ 
szeniem wyroku ułotnił się ze sali rozprā zbie 
wodniczący trybunału polecił rozesłać za”. o. 
listy gończe. Trybunałowi przewodniczył * skat“ 
Podobiński, wotowali s. s. o. Lizak į Pawlik» 

żal prok. Sch wakopf. 


—000— TU N. A» 
APELACJA ZATWIERDZA KARĘ ARES? i TKA 
ŁOŻONA NA RADCĘ MIEJ. J. K. CHWAS" S 


Wczoraj przed trybunałem apelacyjny" ywa- 


miejskiego, który wyrokiem pierwszej za 
zasądzony został przed niedawnym © padca 
gwalt publiczny na 3 tygodnie aresztu. ergen 
Chwastek podczas sporu z bratem Kaziui n po- 


dopuścił się czynnej zniewagi tegoż, PFZ dził wy: 
bił go dotkliwie. Sąd apelacyjny zatwiefe" a 3 
rok l. instancji, skazujący radcę Chwast e 
tygodnie aresztu. W motywach wyroki 72$ 
siono, że niski stosunkowo wymiar kary nie ska- 
wano ze względu na zaniedbane wychowa nal sad 
zanego, zaś jako obciążającą okoliczność kę == ny 
fakt, że radca Chwastek był już 14 razy 

za podobne ai" 

—000— 


SĄD DORAŻNY dajemy 
W najbliższych dniach; jak się dowi 

odbedzie się w sądzie okręgowym kartya 
kowie, rozprawa doraźna przeciw Htnacere" or- 
sprzykowi, stójącemu pod zarzutem zbrodni ynei. 
derstwa, dokonanej na osobie Marii Masio = 
Kasprzyk podczas napadu wśród bliżej 
śnionych okoliczności, zadał w domu 
nej pod Krzeszowicami cios siek pe 
po przywiezieniu do szpitala w Krakow 
wśród okropnych męczarni. 
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KRONIKA 


Krakow, ¿¢ października, 
Codzienna konfiskata „Naprzodu“ 


Wczorajszy numer „Naprzodu“ znowu został 
Skonfiskowany. Dla odmiany padła tym razem 
Ofiarą ołówka prokuratorskiego korespondencja z 
Sosnowca o strajku górników, a mianowicie: re- 
zolucja wiecu górników i ustęp końcowy kores- 
Pondencji, 

Projekt p. Michalskiego, żeby urzędników zde- 
gradować o dwie rangi i nie podwyższać im pen- 
Syj wedle wskaźnika drożyźnianego, zaczyna się 
nam podobać, ale z wyłącznem zastosowaniem do 
brokuratorów, 

—000— 


EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCJI. W państwowym urzędzie posrednic- 
twa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30 od- 
będzie się rekrutacja robotników rolnych do ro- 
bót we Francji w dniach 30 i 31 bm. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. 
We środę 24 bm. o godz. 8 wiecz. posiedzenie 
naukowe. Na porządku dizennym: prof. Latkowski: 
„O działaniu soli wapniowych“. 

CUKIER DLA INWALIDÓW. Reflektujący na 
cukier z przydziału za październik, zechcą złożyć 
w Związku najdalej do 26 bm. po 100.000 m. ce- 
lem opłacenia akcyzy od tegoż. 

WŁAMANIE. Oncgdajszej nocy włamano się do 
Składu firmy spedycyjnej Goldilussa i Ska przy 
ul. Gertrudy 19 i skradziono znaczną ilość towa- 
rów bławatnych wartości ponad miljarda marek. 
Sprawcy podczas włamania posługiwali się przy- 
rządami służącemi do włamań kasowych, gdyż 
Wyrznęli otwór w drzwiach żelaznych i przez ten 
E dostali się do wnętrza. Dochodzenia w to- 

u. 

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W MAGAZYNIE RA- 

€ JALA. Od dłuższego czasu w firmie Rajal przy 
ul. Wiślnej dopuszczano się systematycznych kra- 
| czeży dywanów, materji na obicia mebli, oraz 
bronzów i srebra stołowego. Onegdaj policja :pa- 
idla na trop sprawców tych kradzieży. Areszto- 
wano służącego w firmie Rajala St. Czecha, za- 
Mmieszkałego w Przegorzałach. W domu areszto- 
Wanego wykryto cały magazyn skradzionych u 
Rajala przedmiotów. Wszystko przewieziono na 

Wóch furtmankach do Krakowa i "pozostawiono 
W depozycie sądowym. Wraz z Czechem areszto- 
wano całą jego rodzinę. Wśród znalezionych rze- 
CZy u Czecha, znajdują się antyki srebrne wagi 

kg. bezcennej wartości. 

KRADZIEŻE. Policja aresztowała 26-letniego 

omasza Studnickiego pod zarzutem kradzieży na 

Szkodę p. Romana Rosknechta. Studnicki zatru- 
dniony u p. Rosknechta skradł temuż 1150 kor. 
Czeskich, które jednak od niego odebrano i zwró- 
Cono poszkodowanemu. — Również wczoraj are- 
Sztowano 17-letniego Romana Sabo pod zarzutem 

tądzieży 10 par trzewików i 5 par kalesonów 
na szkodę skarbu wojskowego. Sabo bowiem, mie- 

Szkając w koszarach im. Sobieskiego zakradł się 

© magazynu wojskowego, mieszczącego się w 
tymże budynku i skradł wyimienione wyżej przed- 
 Mioty, 

SPRYTNI OSZUŚCI. Wczoraj przytrzymano 33- 
letniego Wojciecha Buczka, b. służącego u Braci 

Albertów pod zarzutem oszustwa. Buczek wyłu- 
_ il bowiem podstępnie od SS. Augustjanek przy 

+ Skałecznej kilkaset tysięcy marek pod pre- 
tem, że o pożyczenie tej kwoty posłano go 
że zakładu Brata Alberta. — Również wczoraj 

"*TeSztowano 24-letniego Edwarda Staszaka, który 

d pretekstein, że ma upoważnienie ze zarządu 
Tojowego w Krynicy do sprzedania starego że- 
ko wyłudził od S. Landaua, handlarza w Kra- 
wie 24 miliony marek. Gdy Landau chciał za- 
ać żelazo, okazało się, że padł ofiarą oszusta. 
"mi Samo żelazo sprzedał Starzak Procnerowi za- 
 „Cszkałemu w Krakowie, od którego wziął zada- 
r w kwocie 41 miljonów marek. Starzak miał 
Ta dopuścić w podobny sposób szeregu oszustw 
~ Szkodę innych jeszcze osób. 
x - 0 0 0 — 

x TEATRY I KONCERTY 
ben TEATRU J. SŁOWACKIEGO. „Cyd“ grany 
Wene dzisiaj, jutro i w piątek 26 bm. W sobotę 
Sie Z, aenie „Romansu* Sheldona. Na zbliżające 
uje oski przygotowuje teatr jak w sezonach 
srp ch dramat ludowy pt. „Młynarz i jego 
tyki Ernesta Raupacha. Zeszłoroczna obsada 

„Pozostaje prawie bez zmiany z pp. Żalow- 
Michałowską, Miarczyńskim i Białoszczyń- 
Na czele. Reżyseruje p. M. Jednowski. 


| 


POPULARNA POPOŁUDNIÓWKA W TEA- 
TRZE IM. SŁOWACKIEGO. Kontynuując zapo- 
czątkowany w b. sezonie cykl tanich popołudnió- 
wek dla mniej zamożnej publiczności, daje teatr 
w najbliższą sobotę ọ godz. 3 i pół po południu 
dramat Fr. de Curela „Ziemię nieludzką* z p. Wy- 
socką w roli wdowy Parisot. Przedstawienie to 
jest po cenach o 50 proc. zniżonych. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we środę „Obłęd* 
z pp. Grabowską, Sosnowskim, Frenklem i Meli- 
ną w głównych rolach. Jutro „Rozkosze przypad- 
ku“. W piątek popołudniu „Wicek i Wacek“ dla 


uczącej się młodzieży po cenach zniżonych o 70 
procent. 

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę po raz 
ostatni operetka Straussa „Ostatni wale", która 
ustępuje miejsca „Szalonej Loli“, Premiera tej o- 
statniej nowości repertuarowej w piątek, następnie 
powtórzona będzie w sobotę i niedzielę. Próby 
nod reżyserią p. Sempolińskiego i batutą Adama 
Rapackiego dobiegają końca. Tańce i ewolucje u- 
«łada E. Wojnar. Główne role kreują pp. Szczęsna, 
Sempoliński, Leszko, Uihelyi, Karasińskij i inni. 
Jutro we czwartek opera Rubinsteina „Demon“. 


Olbrzymie podrożenie pieczywa 


Wczoraj w południe odbyło się posiedzenie 
miejskiej komisji cennikowej, na którem rozpatry- 
wano nowy cennik pieczywa.  Kalkulowano na 
podstawie przeciętnej 3,200.000 mk. za 100 kg. mąki 
żytniej, zaś 6 miljonów mk. za 100 kg. mąki pszen- 
nej. Nowy cennik przedstawia się następująco: 
1 kg, chleba żytniego 31.500 mik. (dotąd 27 tys. 


mk.), chleba ciemnego 26.000 mk, 6 dkg. bułka 
gładka 3700 mk., 3 dkg. wiedeńska 2800 mk. — 
W powyższe ceny wchodzi 25 proc. podwyżka 
robocizny przy chlebię, a 20 proc. przy bułkach. 
Nowy cennik wchodzi w życie z dniem dzistej. 
szym. 


Szkarlatyna wśród młodzieży szkolnej w Krakowie 


W ostatnich dniach wybuchła wśród młodzieży 
szkolnej szkarlatyna. Ogniskiem epidemii jest dziel- 
nica Podgórze, oraz Kazimierz, jak również i No- 
wy Świat. Celem zapobieżenia rozwleczenia wśród 
młodzieży szkolnej tej niebezpiecznej choroby, fi- 
zykat miejski polecił w myśl przepisów sanitar- 


nych, zamknięcie wszystkich klas szkolnych, w 
których zaszły wypadki epidemii. I tak prawie 
we wszystkich zakładach Średnich męskich i żeń- 
skich zamknięto na przeciąg 8 dni niektóre klasy. 
W salach odnośnych przeprowadzono gruntowną _ 
dezyniekcję. 


* Samobójstwo ucznia gimnazjalnego 


w parku na Krzemionkach 


W poniedziałek wieczorem w Parku miejskim 
na Krzemionkach w Podgórzu, zauważył stróż 
studenta leżącego w jednej z alei wśród kałuży 
krwi. Dano znać do lekarza obwodu, który po 
przybyciu skonstatował, że zmarły popełnił samo- 
bójstwo wystrzałem rewolwerowym w usta. Na 
podstawie dokumentów znalezionych przy zwło- 


kach stwierdzono, że denat nazywa się Stefan Lie- 
bling, uczeń VII klasy gimnazjum VII na ul. Sta- 
rowiślnej. Przyczyna samobójstwa jest dotąd nie- 
wyjaśniona. Denat był wzorowym uczniem i nie 
zdradzał nigdy niechęci do życia. Samobójstwo 
wywarło wśród młodzieży żywe poruszenie. 


Konflikt Bawarji z rządem Rzeszy 


PRÓBY ZAŁAGODZENIA 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse* donosi z 
Berlina: Staje się coraz jaśniejszem, że pierwotny 
zamiar pewnej części członków gabinetu berliń- 
skiego, aby energicznie wystąpić przeciwko Ba- 
warji, napotkał na radzic ministrów na opór. Prze- 
ciwni byli zbyt pospiesznemu postąpieniu minister 
pracy dr Brauns, minister skarbu dr Luther oraz 
minister gospodarki Koeth. Pogląd umiarkowany 
wziął górę w gabinecie. Rząd będzie się starał na- 
razie przeprowadzić rokowania przy pomocy Ra- 
dy państwa, która zbierze się we Środę o godz. 5 
po południu. Na posiedzeniu tem Bawarja postawi 
prawdopodobnie konkretne wnioski. Rząd bawar- 
ski ma zamiar użyć konfliktu obecnego, aby zażą- 
dać całego szergu odrębnych uprawnień dla Ba- 
warji np. odrębnej krajowej administracji, finanso- 
wej, odrębnej administracji wojskowej. Niemiecka 
frakcja demokratyczna w sejmie bawarskim po- 
stawiła wniosek o natychmiastowe zwołanie sej- 
mu bawarskiego. 

DALSZE PRÓBY SEPARATYSTYCZNE 
W NADRENII 

Berlin (PAT). Z Kolonii donoszą, że w Jiilich 
próba proklamowania republiki nadreńskiej spełzła 
na niczem z powodu oporu władz. 

Trewir (PAT). Wczoraj przed południem około 
godziny 11 separatyści usiłowali zająć gmachy pu- 
bliczne, co się im jednak nie udało. 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Frankfurtu nad Menm, że we Wiesbadenie prokla- 
mowano republikę nadreńską. Na ratuszu wywie- 
szono chorągiew niebieska-biało-czerwoną. Ratusz 
i budynki rządowe są obsadzone przez wojsko 
nadreńskie. Bliższych wiadomości brak, donoszą 
jednakże, że zamach odbyłąsię bez rozlewu krwi. 
Komunikacja telegraficzna 2 Wiesbadenem jest je- 
szcze formalna. Zamach był dla ludności niespo- 
dzianką, a dowodem tego, że jeszcze w godzinę 
po proklamacji nie wszystkie władze o niej wic- 
działy. 


Ukonstytuowanie sią rzędu 
separatystycznego 


Duesseldort (PAT). Mathes wystosował do ko- 
misji międzysojuszniczej pismo zawiadamiające ją 
o ukonstytuowaniu się rządu prowizorycznego w 
Nadrenii ze stolicą w Dilrren. Nowy rząd podej- 
mie niezwłocznie rokowania z władzami okupa- 
cyinemi. Miasto Diirren zostałó zajęte o godz. 3 


po południu. Policja skryła się, Burmistrz i funkcjo- 
narjusze miejscy pracują nadal. Mathes wezwał 
wszystkich iunkcjonarjiuszów miejskich w Akwi- 
zgraniedo podjęcia pracy. Separatyści zaareszto- 
wali prezesa policji w Akwizgranie Wilmesa. 


Pierwsze krwawe zajścia 


Bruksela (PAT). W Akwizgranie wybuchły aie- 
pokoje, Policja bezpieczeństwa strzelała do tłumu, 
zabijając wiele osób. Jak podają, miasto Busbach 
stoi w płomieniach. 

KLĘSKA SEPARATYSTÓW 

Berlin (PAT). Wedle doniesień nadeszłych tu 
z Akwizgranu, zostali separatyści ostatniej nocy 
wyparci z miasta, Gmachy publiczne, które zaj- 
mowali, zostały opróżnione. W akcji tei odzna- 
czyły się szczególnie związki zawodowe. 

WALKI ULICZNE W HAMBURGU 

Wiedeń (PAT). „Wien. Allg. Ztg:” donosi z Ham- 
burga pod datą 23 bm.: Od godziny 3 rano jest 
miasto widownią walk ulicznych. Komuniści sko- 
rzystali z niezadowolenia wywołanego wzrostem 
drożyzny i wywołali zamieszanie. W nocy zajęto 
szturmem wszystkie strażnice policyjne, przyczetn: 
komunistom udało się rozbroić część policji, Po 
gwałtownej walce ulicznej, która pochłonęła wiele 
ofłar, udało się władzom oczyścić większą część 
strażnic z komunistów. 

ATAK REICHSWEHRY NA SAKSONIĘ 

Drezno (PAT). Wojska przeznaczone do przy- 
wrócenia porządku rozpoczęły marsz. W miejsco- 
wości Meissen ostrzeliwano wkraczającą kawale- 
rjię, Wojsko odpowiedziało na ogień, wiele osób 
jest rannych. Przywódca komunistyczny  Kupke 
został aresztowany. Wczoraj przed południem 
wojsko udało się w dalszą drogę do Drezna. 

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi z Dre- 
zna pod datą 23 bm.: Dziś przed południem wkro- 
czyła Reichswehra do Drezna z orkiestrami na 
czele. Generał Mueller powitał wkraczające od- 
działy. Do niepokojów nie przyszło. W Pirna strze- 
lano do wchodzących oddziałów Reichswehry. 
W chwili wysłania tej depeszy toczą się tam walki. 
Mieszkańcom nakazano pozamykać drzwi ì okna 
i nie wychodzić na ulice. W Meissen przyszło 
do starć. Z pewnego domu dano strzały do kawa- 
lerjj Reichswehry. Strzały te nie zraniły nikogo. 
Reichśwchra opróżniła ulice. Kilka osób raniono. 
W domu, z którego padły strzały, aresztowano 
9 osób, broni nie znaleziono. Reichswehrę miano 
wycofać z Meissen. 
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Uchwalenie prowizorjium budżetowego 


Pogłoski o dymisji rządu i ustąpieniu marszałka Rataja. — Krytyka rzędu 
przez posła Diamanda. — Nieprzyjęta oferta p. Witosa o utworzenie rządu 
koalicyjnego. — Prawica niszczy państwo 


(Telefonem od korespondenta „Naprzudu'”) 
Warszawa, 23 października, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu odbyła sie 
dyskusja rad prowizorium budżetewem. Dysku- 
sja ta, w której w imieniu lewicy przemawiał pos. 
tow. Diamand, zaś imieniem prawicy pos. Zdzie- 
chowski, wykazała polityczne į gospodarcze ban- 
kructwo rzadu chieno.Piasta. Na tle tej dyskasii 
można zrozumieć pogłoski o wewnętrznym vozkła- 
dzże stronnictw rządowych oraz o zamiarze mar- 
szałka Rataja zrezygnowania ze stanowiska. O ile 
chodzi o p. Rataja, to chociaż zamiaru swego do- 
tad nie wykonał, stwierdzić należy, że z zamia- 
rem takim się nosił. 

W kołach sejmowych  sądza, że bliskim ġest 
dzień, kiedy ten rząd zawali się. Wobec tego, że 
p. Rataj wybrany został głosami chieny-Piasta, 
przeto pozostanie jcgo wobec upadku rządu by- 
loby niemożliwe. Jednocześnie krążą pogłoski o 
zamierzonej dymisji Witosa z całym gabinetem. 
Wiadomości te opierały się na złudnych przesłan- 
kach, że p. Witos nie będzie uważał 17 głosów 
za wystarczające do utrzymania sie, tembardziej, 
że dezercja w klubie Witosa przybiera coraz po- 
ważniejsze rozmiary. 

Jednocześnie w stronnictwach rządowych na- 
stępują zmiany: Słabość pozycii rządu wykazała 
dzisiejsza dyskusja mad projekten rządowym 
wprowadzenia paszportów na całem terytorium 
Rzeczypospolitej. Po dyskusji odbyło sie głoso- 
wanie, w którem za projektem oddano 175 gło- 
sów, przeciw 173, czyli że p. Kiernik uratowany 
został 

DWOMA GŁOSAMI WIĘKSZOŚCI. 


W dyskusji nad prowizorium budżetowe pos. 
tow. Dłamand wykazał całą nicość programu rzą- 
du. Mowca wskazał, że naczelnem zadanicm rzą- 
du jest utrzymanie porządku wewnętrznego i po- 


koju zewnętrznego. Tymczasem rząd wszystko 
robi, aby do spokoju wewnętrznego nie dopuścić. 
Jako klasyczny przykład tego mowca podaje zna- 
ną deklarację rządu po wybuchu w cytadeli. Jc- 
żeli ta odezwa była pomyłką, to była to 
POMYŁKA ZBRODNICZA 

Odezwa ta wydała ostry wyrok na rząd. a wy- 
rok ten został zatwierdzony przez sąd krakowski, 
który zniósł konfiskatę „Naprzodu“. Mowca cy- 
tuje ustęp z tego wyroku, który nazywa hono- 
rowa kartą sadownictwa polskiego. 

Mowca oświadcza dalej, że deklaracja rządu 
była eksplozją dla Witosa bardzo niebezpieczną. 
Wskutek wywołanego popłochu ludność tłumnie 
rzuciła sic na kupno walut zagranicznych. Rząd 
ten żadnego programu 4ospodarczego nit: posia- 
da, „podczas gdy lewica w sprawach gospodar- 
czych ma program, który wbrew woli rządu i je- 
go większości napełnia skarb. 

W dalszym ciągu pos. Diamand krytykuie po- 
lityke oszezędnościową komisarza oszczędnościo- 
wego i omawia stanowisko Witosa w tym rza- 
dzie. P. Witos — mówi mowca — stał się 

NARZĘDZIEM ZBRODNICZYCH RAK. 

Witos sie myli, jeżeli sądzi, że nasze ataki są 
skierowane przeciw niemu personaluie. Witos 
czuje swą beznadziejną sytuację i szukając wyi- 
Ścia, zwrócił sią do nas z ofertą utworzenia rzą- 
du koalicyjnego. My tej oferty przyjąć nie może- 
my, albowiem stronnictwa prawicy czynią wszYySt- 
ko, aby zniszczyć to państwo, na co lewica nie 
pozwceli. i 

Przemówienie pos. Dianianda przyjęto burzą o 
klasków. Po przemówieniu pos. Zdziechowskicga 
przystapiono 

DO GŁOSOWANIA 
nad prowizorjum  budżetowem, które 
196 głosami przeciw 177. 


przvjęto 


Strajk górników 


Możliwość rozszerzenia się 


(lelefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 
"Warszawa, 23 pa dziernika. 
Ww głębiu dabrowskiem i krakowskiecm strajk 
górnmikow trwa dalcei. Straikuje około 70 tysięcy 


górników. Wydział Wykonawczy Związku górni- 
ków upoważnił sckretarjat generalny do rozsze- 
rzeęuia strajku na saliny i przemysł naftowy. 


Wybory w Austrji 


Wiedeń (PAT). Dotychczas brak jeszcze wyni- 
ków wyborów z 6 styryjskich okręgów. Znane 
dotąd wyniki wyborów do Zgromadzenia narodo- 
wego przedstawiają się następująco: 79 chrześci- 
iańsko-społecznych, 65 socialnych demokratów, 


Il wszechniemców, 4 członków partii chłopskiej. 
Jak donosi „8 Uhr-Blatt', kanclerz Seipel w zwią- 
zku z wynikami wyborów oświadczył: Jest pew- 
ne, że program genewski będzie przeprowadzony 
do końca. 


SEJM 


(PAT) Warszawa, 23 października. 
Na dzisiciszem posiedzeniu marszałek zawiado- 
imi, że sąd najwyższy unieważnił mandat posła 
Jasinskiego, że poseł Józef Haller zrzekł się man- 
u orm że na miejsce posła Zygmunta Rabskie- 
40 wszedl do Izby Jan Kowalski, który złożył 
ślubowamic. Marszałek zawiadomił, że w głoso- 
waniu nad poprawką Senatu do ustawy o użyt- 
kawnikacj zaszła pomyłka w obliczeniu głosów, 
ustawa więc upada w całości, może jednak być 
podjętą i uchwałoną przez Seim w skróconym try- 
"bie postępowania. 
Przystąpiono do pierwszego czytania noweli do 
- ustawy o zaopatrzeniu inwalidów, którą odesłano 
do komisii opieki społecznej. Następnie przystą- 
piono do pierwszego czytania 
USTAWY O DOWODACH OSOBISTYCH. 


Pos. Putek zaznacza, że Kongresówka w spadku 
po zaborcach otrzymała paszporty, które p. Kier- 
nik chce narzucić Małopolsce i Poznańskiemu, a 
temsamem 15 miljonów ludności oddać na pastwę 
organów policyjnych, które u nas nie stoją na wy- 
sokości zadania, Mowca podkreślił, że jeżeli cho- 
dzi o wyśledzenie paru tysięcy ludzi, których po- 
byt dla państwa nie jest pożądany, to są na to 
różne inne sposoby. Mowca imieniem klubu wnosi 
© przejścic do porządku dziennego nad tą ustawą. 
Posiedzenie trwa dalei. 


Komisje sejmowe 


(PAT). Warszawa, 23 października. 

Komisja oświatowa odrzuciła wniosek nagły 
posła Priłuckiego, żądający kredytów na utrzy- 
manie szkół żydowskich z językiem wykładowym 
żydowskim, oraz wniosek posłów klubu żydow- 
skiego o udzielenie subwencji państwowej dla ży- 
dowskiego towarzystwa dla szkół ludowych į śre- 
dnich we wschodniej Małopolsce. 

Na dzisieiszem posiedzeniu komisij rolnej przy- 
stąpiono do szczegółowej dyskusji nad projektem 
ustawy o parcelacji i osadnictwie. Przy artykule 
pierwszym wyłonił się wniosek ks. Styczyńskie- 
go, aby punkt „b“, który traktuje o dobrach mar- 
twej ręki, zdjąć z porządku dziennego. Wobec te- 
go, że we wniosku nie był określony czas, na jaki 
wniosek ma być dieg z porządku dziennego ob- 
rad, poseł Jedynak póstawił wniosek kompromi- 
sowy, aby punkt b) zdiąć tylko z dzisiejszego po- 
rządku obrad. Po przegłosowaniu tego wniosku 
pos. Poniatowski oświadczył, że wobec uchylenia 
wniosku pos. Jedynaka klub mowcy nie będzie 
brał dalszego udziału w obradach, poczem człon- 
kowie klubów Wyzwolenia i PPS opuścili salę. 
Następnie komisja przyjęła artykuł 1 z pominię- 
ciem pimktu b). 

E Komisia skarbowa pod przewodnictwem pos. 
Byrki załatwiła dziś w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o organach wykonawczych władz skar- 


„.bowych i przeprowadziła szczegółową  dyskusię 


nad wnioskiem pos. Kapelińskiego, dotyczacym 
wkładów oszczędnościowych w złotych polskich. 


Nad wnioskiem pos. Kapelińskiego komisja więk- 
szością głosów przeszła do porzadku dziennego. 
Komisia przyjęła rezolucję pos. tow. Hausnera, by 
rząd zabezpieczył zwrot sum, udzielonych przez 
państwowe instytucje kredytowe, przed dewalua- 
cia. Następnie komisia przydzieliła szereg refera- 


-_ Budżet pa rok 1923 


Warszawa (PAT). W sobotę 20 bm. do późnej 
nocy odbywała się konferencja ministra skarbu z 
kierownictwem departamentu budżetowego W 
sprawie ostatecznego ustalenia budżetu na rok 
przyszły. Przedłożono sprawy sporne do poszcze- 
gólnych działów administracyjnych. Sprawy te 
minister skarbu uzgodni osobiście z interesowany- 
mi ministrami. Rokowania w tym celu rozpoczęły 
się w niedziełę, Minister skarbu udzielił departa- 
mentowi skarbowemu wskazówek c odo uzgod= 
nienia, względnie zinodyfikowania budżetu. Jak 
się dowiadujemy, Sprawa zrównania w budżecie 
jest na dobrej drodze, jeżeli waloryzacia podat- 
kow szybke będzie wprowadzona w życie. 


P, Wachowiak złożył mandat 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.”). Były przewod- 
niczący klubu NPR pos. dr Wachowiak zawiado- 
mił Radę naczelną NPR, że składa mandat do Sel- 
mu, Rada przyjęła tę rezygnacię do zatwierdza- 
lącej wiadomości. 

—000— 


Rewolucja wojskowa w Grecji 


Ateny (PAT). Wybuch! tutaj ruch wojskowy» 
Garnizony prowincjonalne domagają się zmiany 
rządy, cclem zapewnienia bezstronności wybo- 
rów. Rząd Gonatasa panuje nad sytuacią. 

Ateny (PAT). Ruch wojskowy ogarnął cztery 
suiuzony prowincjonalne. 18 garnizonów pozo- 
staio wiernych rządowi. Ruchem kieruje generał 
Metaz:. W Chalcis przyszło do starcia pomiędzy 
ariuią regularną a zbuntowanymi oddziałami. P0 
licia skonfiskowała dzienniki opozycyjne, które 
zamieściły odezwy przeciw rządowi. 

Ateny (PAT). Generałowie Leonardobulos i Ka 
palitis, kicrownicy ruchu powstańczego, dormagal4 
się rozwiązania komitetu rewolucyjnego i dymis!! 
rządu. Armia nie będzie się mięszać do akcji rZ% 
du, jej zadaniem będzie utrzymanie porządku. _ 
== w 


Sprawy partyjne 


—0— 

BACZNOŚĆ DELEGACI NA XIX KONGRES 
PPS! Delegaci zamiejscowi na Kongres, reflekti- 
jący na umieszczenie w hotelach, zechcą zae 
się natychmiast listownie do kierownika PIW 
kwaterunkowego Kongresu, tow. Adolfa Abraha- 
mera, sekretarza Kasy chorych in. Krakow i 
Dunajewskiego 5, podając dzień i czas przyjazć 
oraz żądaną ilość pokoi i łóżek. E 

Późniejsze zgłoszenia mogłyby być uwz 
nione tylko w miarę pozostałych pokoi, co $ 
jest bardzo wątpliwem. ¿ 

Focząwszy od 31 pażdziernika br, fnkojono Tas 
będzie na dworcu krakowskim biuro kwaterut gi- 
we Kongresu, do którego zechcą się zgłosić Z ie 
tymacją przyjeżdżający tow. delegaci, a to © go 
skierowania ich do właściwego, wyznaczońe 
już hotelu. Kierownictwo biura kwata ps. 

kowego XIX Kongresi PSU 


O NOCLEGI DLA DELEGATÓW KONGR 
PPS. Prosimy krakowskich towarzyszów 
rzyszki, aby w miarę możności zechcieli Kon- 
u siebie na nocleg delegatów i delegatki na : k 
gres w dniach 1. 2, 3 i 4 listopada br. Zglos se 
przyjmuje codziennie od godz. 6 do 7 mica ses 
kretarjat Rady Robotniczej przy ul. Dunaje 

DUK: 


go 5, II piętro. s 
KOMERS Z OKAZJI KONGRESU Z PREĆ wyp 
CJAMI MUZYKALNO-WOKALNENI I TAŃCANĘ 
urządza krakowska Rada Robotnicza w pe Do- 
listopada br. o godz. S'30 wieczór, w salach = 
mu Robotniczego, przy ul. Dunajewsko wię dla 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które Viat Rady 


członków i sympatyków parti sekreta etro., 


Robotniczej przy ul. Dunajewskiego, 91. OSS 


Chłopców i kobiet, 


do roznoszenia „Nap 
za stałą pensya 

przyjmuje zaraz Administracja » 
Dunajewskiego 5 


u" 4) 
Kaprzod” 


Nr. 246 


„NA PRZOD“ 


7 


przegląd gospodar Czy 


Kraków, 24 października. 
ZWYŻKA DOLARA 


Na rynku pieniężnym w Krakowie kurs dolara 
doszedł wczoraj do wysokości 1,700.000 marek. 


INTERES BONOWY i 
". Jak Ininisterstwo skarbu samo podkopuje wszeł 
kie zaufanie do swoich własnych zapowiedzi i 0- 
letnic, jaskrawy mamy znowu przykład na bo- 
Ach złotych. W dniu 1 października ministerstwo 
Skarbu ogłosiło komunikat, że odtąd nie będzie 
ustalało kursu bonów złotych i tylko w dniach 
atności oznaczać go będzie. Od tej zapowiedzi 
Minęły zaledwie 3 tygodnie, a już ministerstwo 
arbu złamało swoją obietnicę i w dniu 22 bm. 
Qdniosło cenę bonów złotych z 50.800 na 145.000 
tatek, tudzież zapowiedziało, że co tydzień cenę 
te Zamierza regulować. Wobec takiego łamania 
asnych przyrzeczeń przez ministerstwo skarbu, 
zagranica może mieć zaufanie do państwa 
Bolskiego ? A obywatele państwa czyż mogą wic- 
7C słowom rządu? 
zł statnia, blisko potrójna podwyżka ceny bonów 
pp YCH jest klęską zarówno dla skarbu państwa, 
ki dla dłużników, którzy zaciągnęli w PKKP 
Życzkę w bonach. Skarb państwa, który mógł 
t kupić 1 bm. bony po 50 tysięcy marek, będzie 
ĉraz musiał płacić potrójną sumę i trzy razy tyle 
ri wydrukować; dłużnicy zaś, szczególnie ci, 
Izy pożyczkami bonowemi budowali domy, bę- 
' Musieli czynsze podwyższyć do potrójnej wy- 
i (ości w markach. A interes bonowy ma jeszcze 
Wyscji do końca br. i kto wie, do jakiej jeszcze 
sokości cena złotego zostanie wyśrubowana. 


k 


lą h 
mą to może wywołać następstwa, strach pomy- 


„Co więcej: wprowadzono notowanie kursu bo- 
D złotych na giełdzie warszawskiej i wczoraj, 
z” pierwszem notowaniu, odrazu osiągnęły ce- 
160.000—170.000 marek. Czyli zmieniono bony 
R. w papier spekulacyjny! Tak p. Kucharski 
Wałczą* waluciarstwo!... 


ILSZA ZWYŻKA CEN NA TARGU KRAKO- 
1 WSKIM . 
żę „18 Wczorajszy był pod znakiem dalszej zwy- 
Sen; Za 1 litr mleka zbieranego płacono 14—16 
re marek, niezbieranego 18—20 tysięcy ma- 
t 
48 Słodkiej 25—30 tysięcy marek, kwaśnej 40— 
"m. „VSięcy marek, masło za 1 kg. 450—460 tysięcy 
94k, ser 50—60 tysięcy marek, za jajo 8500— 

$cy marek. Drób: kura 350—450 tysięcy ma- 

ej PATA kurcząt 150—280 tysięcy marek, kaczka 
| Bek „0 tysięcy marek, gęś 400—600 tysięcy ma- 
| Sz, Mdyk 600.000 do 1 miljona marek. Na placu 
ków Dańskim zwieziono olbrzymią ilość ziemnia- 
ków | Kapusty. Za 1 cetnar metryczny ziemnia- 
tcono 550—700 tysięcy marek, za kopę ka- 
Rbtek 470 tysięcy marek. Owoee: za | kg. 
.Slęcy 24—40 tysięcy marek, gruszek 20—30 ty- 

Marek, śliwek 45—60 tysięcy marek. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
kę": 23 paźdz. (PAT). Transakcje: żyto lu- 


| Sczmięz "macyjne: Pszenica dworska 3 miliony, 

| nia 7 zbierany 1,900.000—2 milionów, mąka 

0 proc, miejscowa 3 miljony do 3,200.600, 

ję tia 70 proc. poznańska 3,200.000—3 milj. 

daz zwi Tendencja silna, podaż mała, w sianie po- 
| Poro *SZ0na. 


| TARYFY KOLEJOWE NA GÓRNYM 


Warsza ŚLĄSKU l 
beyc „twa (PAT). W myśl uprawnień, wynika- 
klej włą górnośląskiej konwencji polsko-niemiec- 
jem | his kolejowe polskie wprowadzają z 
„oho "opada na Górnym Śląsku polskie tary- 
* i towarowe, Zaprowadzanie tych ta- 
SIĘ z terminem, gdy marka polska staje 

nym Śląsku walutą obiegową. 

Cdan, NOWA WALUTA GDAŃSKA 
lv Kdaśąkia W): Na onegdajszem posiedzeniu sej. 
0 przyjęto w trzeciem czytaniu usta- 
dą Ważni ny, dzeniu guldena gdańskiego. Senat 
| został do zaciągnięcia pożyczki w 

KU miljonów guldenów. 

n (pyt SA WALUT W BERLINIE 
Daco Dnia 23 października. Wczoraj za 
W zak Przeciętnie 40 miljardów, za markę 

z Iple 33.150, w sprzedaży 34.850. 
Asz, GRAMY GIEŁDOWE X, 

Do 3 e (PAT). Giełda. Wa- 
Ż 1,4 w Zjednoczonych  1.390.000, 
04,009, kunno 1,376,000, pożyczka zło- 


Ber 
rą 


leka kwaśnego 14—17 tysięcy marek, śmie- 


ta 950.000—1,100.000, bony złote seria B 1,600.600 
—1,750.600-—1,700.000, seria C 1,500.060—1,750.000 
—1,675.000, serja D 1,700.000, frank złoty w kup- 
nie 281.200. 

Czeki: Belgja 69.500, sprzedaż 70.200, kupno 
68.700, Berlin i Gdańsk 0.000001, sprzedaż 0.000001 
Holandja 545.700, Londyn  6,850.000—6,270.000, 
sprzedaż 6.330.000, kupno 6,210.000, Nowy York 
1,300.U00 --1,395.000—1,390.000, sprzedaż 1,404.000, 
kupno 1,376.000, Paryż 81.500, sprzedaż 82.300, ku- 
pno G0.700, Praga 41.500, Szwajcaria 247.400— 
247.600, sprzedaż 249.500, kupno 244.500, Wiedeń 
1970, sprzedaż 1990, kupno 1950, Włochy 62.500. 


ZNOWU SPADEK MARKI W ZURYCHU 


Zurych 23 października (PAT). Zamknięcie gieł- 
dy: Berlin —, Holandja 218 i pół, Nowy York 561, 
Londyn 25.21, Paryż 32.25, Medjolan 24.85, Praga 
16.57 i pół, Budapeszt 0.03.05, Bukareszt 2.67, Bel- 
grad 6.87, Sofja 5.35, Warszawa 0.0005, Wiedeń 
0.0073 i 3 czwarte. austr. korona stemplowana 


0.0079. 
=— 0 00 ~ 
Giełda krakowska z 23 października 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy I—VIIL 
Bank Hipoteczny . e... 
Bauk Małopolski. ..... 
Ziemski Bank Kredyt. . , 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy I-IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
Miljonówka . . 


otiar. | żądano | Transakcje 


| w tysiącach marek polskich | 


25 35 
500 550 530—535 


necete ’seo 


|| W tysiącach marek polskich 
Akcje tow. handi. i przam. || otiar. 
P.T. H. 1—V-em...., 160 | 200 
M Żor co A 4,0 | 5, 
„Pharma* (B. Jawornicki) 150 | 180 
T. H. Bracia Rolniccy . „| 70 100 
„Polski Głob* .....„,| 15 20 
C. Hartwig, Poznań. .,, | 
Zegluga Polska ....,, 30 40 
Zieleniewskil-IVem. . .. || 5000 6000 5800—5500 
H.Cegielski, Poznań I-IX , || 200 250 220—240 
Warsz. Parowozy I--lllem. | 120 150 135—145 | 
Żuiomotofy... „NME 80 110 
„Potęga* Tow. huty żel. 
SLeINIESZ" + 2. ... 00% sz 
„Trzebinia” I=VI..... 190 220 190—210 
SPOCISESJ "| 4. << 4 E | 160 180 170 
Portland-Cem. Szczakowa | 
GÓrKa - « «222562... || 5000 | 5700 | 5200—5500 
DIETSZA ++ 2450563: >. || 350U 4200 | 4100—3700 
Tepege 1—IV eesse. | 2000 2500 2200—2400 
Poiska Nafta ........ 110 140 130—140 
„Pokucie* Naft. Sp. akc. I 270 320 270—300 
ikos mdrs. n an |l 1300 | 1400 1375 
| AE E T AA 
Srur Erei. ml. 100% 249 280 270 
Syadykat Koszyk., Kraków | 80 110 90—102 
liuszcze lrzebinia .. ..„ || 1100 | 1300 1225— 4850 
„Krakus* [—VI em. ...| 270 320 280—290 
Fabr. cukru w Chodorowie || 1500 1700 1550—1625 
Porcelana Cmielów „... | 350 450 450—400 
zlektr. Sierszu |—1V em. | 100 Ia 100—118 
Zakłady przem. „Ryugraf* i 
5. W. Niemojowski .... 180 210 
Fabr.kapel. w Myślenicach || 100 130 | 


Repertuar 


Teatr im. Jal. Słowackiego 

Środa: „Cyd“. i 

Czwartek: „Cyd*, 

Piątek: Gyd ` 

Sobota popol: „Ziemia nieludzka”, wieczorem: 
„Romans. 


Niedziela popoł.: „Złoty wiek rycerstwa“, wie- 


czoręm: „Cyd“. 


Teatr Bagatela 
Środa: „Obłęd“. 
Czwartek: „Rozkosze przypadku“. 
Piątek: „Rozkosze przypadku'. 


Teatr miejski Opera 1 Operetka 
Środa: „Ostatni walc“. 
Czwartek: „Demon“. 
Piątek: „Szalona Lola“, 
Sobota: „Szalona Lola“. 
Niedziela: „Szalona Lola*, 


Kollegium wykiadów naukowych 
(Rynek A—B 30). 
Początek o godz. 7 wieczór. 
Środa: dr Roman Dyboski: Anglia teraźniglsza, a 
jutrzejszą, | 
Czwartek: prof. uniw. dr Roman Dyboski: Anglije 
teraźniejsza, a iutrzejsza. 
Sobota: prof. dr Michał Szyszko. Romantyzm, a 
poezja jutra. 


Spisek przeciw całości Rumunji 


Budapeszt (AW). Jak donoszą z Bukaresztu. 
policja siedmiogrodzka wpadła na ślad nowego 
spisku politycznego. Onegdaj dokonano  areszto- 
wań oraz rewizji w Hermanstadzie. Wyszło na 
jaw, że spiskowcy planowali oderwanie Siledmio- 
grodu od Rumunii, oraz zamordowanie komendan- 
ta armii Czukestiego. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się dwóch kapitanów, należących do związku 
wojskowego. W ich mieszkaniach znaleziono do- 
kumienty, pochodzące z wiedeńskiej misji sowiec- 
kiej. Prócz tego przedsięwzięto rewizje i areszto- 
wania w Hermanstadzie, gdzie ujęto wiedeńskiego 
ajeuta handlowego, który pełnił służbę łączniko- 
wą między spiskowcami a Wiedniem, gdzie we- 
dług opinii policji ma się znajdować główne ogni- 
sko ruchu, Śledztwo wykazało, że organizacja o- 
bejmowała i inne miasta Siedmiogrodu. Spodzie- 
watie są dałsze aresztowania. 


ROZMAITOŚCI 


—o— 
MNIEJSZE BANKNOTY CENNIEJSZE OD 
WIĘKSZYCH 

„Muenchener Neueste Nachrichten“ stwierdzają 
charakterystyczny iakt z życia żebraczega w 
Niemczech. Oto żebracy zamiast większych — we- 
dle dawniejszego pojęcia — banknotów, za które, 
choćby nazbierali ich dużo i tak niczego się hie 
dokopią, wypraszają sobie raczej po domach zgoła 
już bezużyteczne drobne jedno- dwu- pięcio- dzie- 
sięciomarkowe banknoty. Tego mogą z kamienic 
wynosić cał stosy. Nikt im nie pożałuje. Ale poco? 
Aby je sprzedawać szmaciarzom na papier. Wobec 
cen papieru stosunek wypada tak, iż np. szmaciarz 
nabył od pewnego żebraka na wagę drobne bank- 
noty wartości nominalnej 750 marek za 15 tys. 
marek. Za kilo „papierków“ płaci się miljon. Sza- 
lony spadek waluty doprowadza do takich niępra- 
wdopodobnych sytuacyj. 


związki i zśromadzenia 


WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ I WYDZIAŁ 
RADY ROBOTNICZEJ zbiorą się na posiedzenie 
dnia 24 bm. punktuałnie o godz. wpół do 7-mej wie 
czór przy ul. Dunajewskiego 5. Sprawy bardzo 
ważne — obecność wszystkich członków niezbę- 
dna. 

Klemensiewicz, Fleszar, 
Dr. Rosenzweig. 

PROGRAM ODCZYTÓW NA PAŹDZIERNIK. 

Środa, 24 o godz. 6: Położenie i sanacja skarbu 
w Polsce (red. Feldman). 

Sobota, 27 o godz. 4: Zasady kooperacji (R. m. ` 
Kluczka). 

Poniedziałek, 29 o g. 6: Polityką Związków za- 
wodowych. (R. m. Jasiński). 

Odczyty te będą się odbywały w następujących 
salach: w poniedziałki, w Podgórzu w Domu ro- 
botniczym, plac Serkowskiego. We środy w „Czy- 
telni robotniczej" przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
W soboty w Związku zaw. kolejarzy przy ulicy 
Bosackiej 11 II p. 74 

Dr Müller Z. Gross. 

LUINIA ROBOTNICZA odbędzie roczne walne 
zgromadzenie we Środę 24 października o godz. 8 
wieczór, w sali Związku Stow. Rob., ul. Dunajew* 
skiego 5, II piętro. Obecność wszystkich członków 
korieczna, - 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE OD. 
DZIAŁU PODGÓRSKIEGO, ZW. ROB. META- 
LOWYCH odbędzie się we czwartek 25 paździer- 
nika o godz. 5 po poł. w sali Domu rob. w Pod- 
zórzu. Zarząd: Jan Jaworski. 

Il. WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
DRUKARNI SPÓŁDZIEŁCZEJ odbędzie się we 
środę 24 października w lokalu „Ogniska“ o godz. 
6'30, a w razie braku kompletu o godz. 7 wieczór. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie kasowe i 
komisji kontrolującej za rok 1922. Wniosek Rady 
nadzorczej o odroczenie czynności. 

WIŚNICZ. Nadzwyczajne Walne Zgromadzeni. 
członków Chłopsko-Robotniczej Spółdzielni (stow. 
spółdziel. z ogr. odpow.) w Wiśniczu Nowym od 
będzie się dnia 4 listopada 1923 r. o godz, 1-szej 
popołudniu w sali p. Malarza, z następującym po- 
rządkiem dziennsin: 1) Odczytanie protok lu z 
ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2) Zatwierdze- 
ni przedłoż uego zamknięcia rachunkowego za 
czas do 20 września 1923 r. 3) Wniosek o połą- 
czenie sklepu Kółka Rolniczego ** Wiśniczu No- 
wym z Chłopsko-Robotniczą Spółdzielnią w Wi- 
śniczu Nowym. 4) Wybór Dyrekcji i Rady Wad- 
zorczej. 5) V nloski į interpelacje. W braku | on- 
pletu odbędzie się Walne Zebranie o godz. 2-ej 
tegoż dnia z prawomocnemi uchwałami, Za Zarząd” 
Antoni Rodzaj. 


Poseł Dr. Bobrowski, 


g 
Ika rowerów „Puch“ no- 
wych, z lakierem w czasie 


ptaszoz damski, himalajowy, 
modny, okazyjnie do sprze- 


transportu nieco uszkodzo:| dania. Wiadomość: ul. Smo- 


nych do nabycia po cenach 
znacznie zniżonych. Kraków, 
Sławkowska 11. 4171 
PAL krawiec poszukuje 
mieszkania przy rodzinie. 
Prócz czynszu zobowiązałby 
się do szycia ubrań. Zgłosze- 
Biuro „Prasa“, Karme- 
licka 16, pod „Krawiec“. 


nia: 


Stolarzy, zdolnych meblarzy 
i jednego tokarza do drze- 
wa przyjmie zaraz fabryka 
stolarska Józefa Jonczego w 
Nowym Targu. Mieszkanie z 


leńska 35, 1. p. na prawo, 


|  - oj o] 
py chalter-bliansista, specjali- 

sta o księgowości spół- 
dzielczej poszukuje zajęcia 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pod „Specjalista“ biuro dzien- 
ników „Prasa*, ul. Karmeli- 
cka 16. 
EEMEEZÓ SE CEER: NE ki 
Zgubione dokumenta wojsko- 


we na nazwisko Teiler 
Herman, wystawione przez 


4244 | 


całem utrzymaniemzapewnio- | PKU. Kraków, unieważniam. 
ne. 4235 4237 


POWROŽNICZE 
POWROŹNICZE 


wyroby pierwszorzędnej Jakości i wykonania 
teg" hurtownie i częściowo poleca: "zę 


FABRYKA LIN KONOPNYCH 
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 
dawniej Kazimierz Wałkowiński 
KRAKÓW-ZWIERZYNIEC, LELEWELA 11. 


UWAGA: Z firmą tego samego nazwiska 
i sklepem nie mam nic współnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem. 


a 


lejowych zarej. z ogr. odp. w Krakowie, 


zaprasza przedstawicieli swoich członków na 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 
(Zjazd Przedstawicieli) 


które odbędzie się dnia 28 października 1923 r. 

o godzinie 9-tej w sali konferencyjnej Magistratu 

m. Krakowa (parter) z następującym porządkiem 
dziennym : 


| 
Spółdzielnia Związkowa Pracowników Ko- 
| 
| 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie za pierwsze półrocze 1923 r. 
3. Sytuacja gospodarcza. 
4. Zmiana statutu względnie podwyższenie £ 
udziałów i wpisowego. 3 
5. Upoważnienie Zarządu do zaciągania po- į 
życzek. > 
6. Połączenie poszczególnych Spółdzielni ze | 
Spółdzielnią Związkową. 4228 ; 
7, Wnioski i interpelacje. 
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 
Józef Wójcik Teodor Kluczka 
> m. p. m. p. 


SARE c 
Wypożyczalnia książek „Kultura“ 


Kraków, ul. Szpitalna 9 (wejście od ul. św. Tomasza) 
poleca beletrystykę polską, francuską, niemiecką, 
angielską. — Osobny dział naukowy dla młodzieży 
szkolnej. Wszystkie nowości na składzie, Warunki 

prenumeraty nader korzystne. 4179 


PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED, I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. © PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACJA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 
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Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakladem Ludowei Suć | 


, Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


LA 
ADWOKAT 


Dr. HIERONIM KRUG 


obrońca w sprawach karnych otworzył kancelarię 


w Krakowie przy ul. Długiej 26, I p. 


Telefon 4221. Telefon 4212. 


[FUTRA 


ŻAKIETY I GALANTERJE 


WYKONUJE PO NISKICH CENACH 
131 1—2" STANISŁAW „ 


ZIEMBIŃSKI 


KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 


APELUSZE 


DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECINNE 


= przerabia szybko według najnowszych fasonów 


JAN KURZYDŁO 


KRAKOW, ULICA SZEWSKA 15. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział Il. . Dla P. T. Przejezdnych w ciągu 1-go dnia: 
Sprzedaje kapelusze męskie. 


Wadowice, dnia 27 września 1923 r. 4236 Eae a A 


| 
Q00080000000000000000000500080 220002 
Spółdzielnia księgarska e rozpisuje ninicjszem 


NAPRZÓD" 


I KAWĘ HERBATE 


00 1 WORKA WZWYŻ 0D 4 SKRZYNKI WZWYŻ 
POLECA 3968 

do natychmiastowej wysyłki ze 

swych składów w Krakowie 


Ska. Ake, BRACIA ROLNIGGY 


Kraków, ulica Florjańska 27 
Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja*. 


p 


Firm. 303/23 
Społdz. 1. 107 


[miany dotyczace gpółdzielni juj wpisanej 


W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 1 paździer- 
nika 1923 przy spółdzielni: „Spółdzielnia spo- 
żywcza- pracowników kolejowych z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Suchej“ 


następujące zmiany: 

Udział z kwoty 5000 Mkp. podwyższono do 
kwoty 100.000 Mkp. z obowiązkiem uzupełnienia 
tegoż do trzech miesięcy. 

Uchwalono częściową zmianę brzmienia S$ 3, 
10 i 19 statutu. 


„ah 


celem obsadzenia posady lekarza tejże Kaś!" 
Warszawa, Krucza 26, sklep od Hożej. 


Płaca wedle VII rangi urzędników państwowy”. 
A BE c: pnić 
Telefon 258—58 Wyjazdy i wizyty poza ambulatoryjnie odrę 1 
F 3 Podania udokumentowane należy wnosić 
poleca następujące nowości: ych 


30 paźnziernika 1923 do Powiat. Kasy cho 


1. M. Bser. Historja powszechna socjalizmu 
t x 


? T PETAT 72,000:— w Wieliczce. 3. 
2. Nowa Scena Robotnicza (utwory sceni- rej, ; 3 1 
czne Wa Ma kenekieda ii Gola | Posada do objęcia z dniem 1 listopada 
M. BrAUNa) . e « » a s o e e o 143.200— 4226 Zarząd: _ 
3. Streszczenia Kapitału K. Marksa . . . . 18.000.— = 


OLEJ RYCYNOWY 
A WAŁA 


apteczny w pakunkach po 5, 10i20 kg. tylko hu” 
34 5-5 townie, najmniej 80 kg. sprzedaje 


U. Sinclair. Rdzenny Amerykanin (powieść) 
Kasa Ghorych m. Warszawy. (Sprawozda- 
nie Kasy za 1922 r). . « « e e » „ 70000— 
E. Grabowski. Jakie jest zabezpieczenie 
społeczne i jakie być powinno „ . 7.200— 
J. Landau. Szkice przeciwwyznaniowe 43.200— 


4. 
5. 
6. 
7. 


©0%0000000000000000000000090000004 000006 


Wysyłka za zaliczeniem  pocztowem. 


5 4156 


Polskie Tow. Handlowe S. ^ 
Kraków, Sławkowska 1, Tel. 2078 


Do sprzedania 


Wózek dziecięc) 


kryty (z budką) wiek 
UI. Kazimierza Wielkiego 98, front (N. "4 


EPP EE KCK HH HE A 


NA RATY! 


Swsatry damskie, męskie i dziecinne. a 
Bielizna damska i męska. — Bluzki i p 
kienki gotowe. — Trykotaże damskie ! nf 
skła. — Materjały na ubrania i kostjuma 


Griinbaum, Wielopole” 
UWAGA! Niech sią każd wpierw, Py 


kona, że taniej sprz 
se naraty niż w sklepach za gotówkę. 


Sa ya a ała ała oł cos 
W WIELKIM WYBORZE W 


INSTRUMENTA CHIRURGICZJ 


pasy brzuszne i rupturowe, suspensorj»% „ih 
menstruacyjne, pończochy gumowe rA 
moczniki, mydła, perfumy i wody 

krajowe i zagraniczne 


poleca: - pd Í 
W. W. Ornaiowski, Krasów, MikołajskŻŹ 
rwienieć 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan Cz 1310): 
Czeionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 e” 


Katalogi na żądanie. 


OLIWA:JADALNA 


pierwszej sorty „SOYA ENTRA“ w puszkach po 5, 
10i 20 kg. sprzedaje tylko hurtow. najmniej po 80 kg. 


Polskie Tow. Handlowe S$. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 


UROREKLAMY. 
„PRASA“ 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
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